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POGODA
Dziś będzie pogoda przeważnie 

pochmurna, przelotne deszcze ze 
śniegiem. Temperatura w gra­
nicach od 30 do 40 stopni. Wiatry 
północno-zachodnie z szybkością 
30-40 mil na godzinę.

Jutro przeważnie słonecznie, 
cieplej.

Wschód 5:03, zachód 6:36.

KALENDARZYK
Dziś — czwartek, dnia 20 

kwietnia — Mariana, Teo­
dora, Agnieszki.

Jutro — piątek, dnia 21 
kwietnia — Feliksa, An­
zelma.

Pojutrze — sobota, dnia 
22 kwietnia — So tera i 
Kajusa, Łukasza, Leona.

VANCE NA ROZMOWACH W MOSKWIE
Uciec Nie można

Terror “Czerwonych Brygad” 
- - - - - - - - - - - - - - Atak

Na Koszary
Policyjne

t
/ '

Carter Ignoruje 
Ostre Uwagi 

Torrijosa
Washington. (UPI) — Kongresman 

Jim Wright (D-Tex.) oświadczył po 
śniadaniu z Prezydentem w Białym 
Domu, iż Jimmy Carter był niezwykle 
zadowolony z wyniku glosowania w 
Senacie nad ratyfikacją Ii-go traktatu 
panamskiego.

Prezydent był rzekomo również 
przygotowany do podjęcia właści­
wych kroków, w celu zabezpieczenia 
strefy kanałowej w wypadku gdyby 
porozumienie nie zostało ratyfiko­
wane; zachodziły poważne obawy, że 
dezorganizowany tłum Panamczy- 
ków przypuściłby szturm na instytu­
cje amerykańskie oraz mógłby napa­
stować personel USA.

Prezydent zignorował jednak butne 
uwagi ze strony szefa panamskiego 
rządu, generała Omara Torrijosa, 
utrzymując, iż te były dla “domowej 
konsumpcji." Torrijos znajdował się 
pod silnym naciskiem skrajnych ele­
mentów w Panamie wg. opinii Pre­
zydenta.

“Uważam, że biorąc pod uwagę 
okoliczności, stara) się on za wszelką 
ceną zająć godne i odpowiedzialne 
stanowisko” — orzekł kongr. Wright.

Senator Goldwater podobnie okre­
ślił “mwne wystąpienia” Torrijosa, 
dodając jednocześnie, że wszyscy 
senatorzy, którzy głosowali za raty­
fikacją rpogą mieć poważne trudno­
ści w czasie najbliższych wyborów.

W odniesieniu natomiast do ewen­
tualnych aspiracji sen Howarda 
Hakera 'R-Tenn.) jako przyszłego 
kandydata Partii Republikańskiej na 
urząd prezydencki, Goldwater oświad­
czył, iż Baker przekreślił swoje szanse 
na uzyskanie partyjnej nominacji 
przez aktywne popieranie traktatu.

Źle Pojmowane 
Równouprawnienie

Portland, Maine (UPI) — Sędzia 
tutejszego sądu federalnego, Edward 
Gignoux, unieważnił zarządzenie De­
partamentu Zdrowia, Edukacji i 
Opieki Społecznej, nakazujące szko­
łom — korzystającycm z subsydiów 
federalnych — płacenie wynagrodzeń 
ciężarnym nauczycielkom przebywa­
jącym z tego tytułu na urlopie. 
Sędzia wydał opinię, iż departament 
żle pojął uchwałę zakazującą dys­
kryminacji zawodowej w oparciu o 
płeć. Uchwała ta, wydana jako U.S. 
Education Law w 1972 roku, dotyczy 
bezpośrednio zasady finansowania 
wszelkich programów szkolnych dla 
chłopców jak i dziewcząt na zasadzie 
równouprawnienia. (Z reguły szkoły 
inają tendencję do asygnowania więk­
szych sum pieniędzy na programy 
sportowe dla chłopców, niż dla 
dziewcząt).

Piąty Prezydent 
Izraela

Jerozolima (UPI) — Parlament 
izraelski (Knesset) znaczną większo­
ścią, bo 86 głosami za, przy 23 glo­
sach przeciwnych i 11 posłach nie­
obecnych, wybrał piątego prezydenta 
Izraela.

Został nim 57-letni Yitzhak Navon 
z opozycyjnej Partii Pracy, pupil 
nieżyjącego już przywódcy izrael­
skiego Davida Ben Guriona i czołowy 
“gołąb” w polityce, który otwarcie 
opowiada się za porozumieniem z 
Palestyńczykami.

Navon nie miał przeciwnika, po­
nieważ Yitzhak Chavet, którego po­
pierał premier Menachem Begin, 
ale nie popierała partia Likud, wy­
cofał się z rozgrywki.

Nowy prezydent zyskał znaczną sła­
wę, jako dramatopisarz. Jest on pierw­
szym prezydentem Izraela urodzo­
nym w Jerozolimie i pochodzi z rodziny 
od pokoleń związanych z tym miastem.

Strażnik Więzienny 
Zastrzelony 
Przed Domem
Rzym (UPI) — Podczas gdy około 

tysiąca ludzi zaangażowanych jest w 
daremnej akcji przeszukiwania po­
krytego lodem jeziora Duchess i 
ośnieżonego rejonu Valle del Santo w 
Apeninach, gdzie rzekomo “wyrzuco­
no” ciało rzekomo “zgładzonego w 
egzekucji” polityka Aldo Moro — 
terroryści spod znaku “Czerwonych 
Brygad” nie zaprzestają swych zbrod­
niczych działań.

Nocy ubiegłej zaatakowali oni ko­
szary policji Ponte Salario w północ­
nej dzielnicy Rzymu, w obrębie któ­
rych znajduje się tajna rezydencja 
gen. Carlo Alberto dalia Chiesa, odpo­
wiedzialnego za bezpieczeństwo wię­
zień. w których trzymanych jest 160 
członków “Czerwonych Brygad.”

W ataku terroryści — dwóch męż­
czyzn i kobieta — użyli pistoletów 
maszynowych i granatów ręcznych. 
Karabinierzy odpowiedzieli strzałami 
i trafili w samochód, którym napast­
nicy usiłowali uciec.

Samochód ten -• porzucony z prze 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Oględne
Odpowiedzi 
Pentagonu 

(UPI) — Powołując się na źródła 
informacyjne w rejonie przeprowa­
dzanych testów nuklearnych w stanie 
Nevada, agencja United Press Inter­
national podaje, iż w lipcu ub. roku 
Pentagon dokonał tam przynajmniej 
jednej, próbnej eksplozji bomby neu­
tronowej. Na podstawie informacji 
poszlakowych natomiast przypuszcza 
się, że dokonano kilka takich prób 
pod ziemią. Czynniki federalne nie za­
przeczają tym doniesieniom i unikają 
raczej komentarzy.

Rzecznik Pentagonu ograniczył się 
dotąd tylko do stwierdzenia, że skoro 
Prezydent miał zamiar nakazać 
wszczęcie produkcji tego rodzaju 
broni — należało by wnioskować, że 
wcześniej przeprowadzone zostały 
przynajmniej wstępne próby.

Eksplozja neutronowa jest daleko 
słabsza od innych ładunków atomo­
wych, także mogła się ona odbyć 
bez oficjalnej zapowiedzi. Groźba 
skażenia atmosfery — wyłączywszy 
spod uwagi jakikolwiek wypadek — 
również nie istnieje przy podziemnej 
detonacji.

Opozycja 
w Panamie 

Niezadowolona 
Panama City (UPI) — Podczas gdy 

szef panamskiego rządu generał 
Omar Torrijos ogłosił święto narodo­
we i oświadczył, że nowy plebiscyt 
wyborczy nie będzie konieczny w 
kwestii kanału, siły opozycyjne doma­
gają się zorganiza wania referendum 
z uwagami na poprawki jakie zostały 
naniesione do traktatów przez amery­
kański Senat. Krajowa partia libe­
ralna oraz chadecja odbyły wspólnie 
spotkanie aby ogłosić reakcję na 
oświadczenie Torrijosa. Aczkolwiek 
żadna z partii nie stanowi prawnej 
opozycji rządowej — rzecznicy ugru­
powań zapowiedzieli, iż będą nadal 
wywierać naciski w rządzie i społe­
czeństwie, aby traktaty zostały po­
nownie poddane głosowaniu elektora­
tu.

Wyrok Śmierci 
w Olsztynie

Warszawa. (BO) — Okupant hitle­
rowski zorganizował m.in. na terenie 
Wilna, po napaści III Rzeszy na 
Związek Radziecki, specjalne tzw 
Sondęrkommanda, w skład których 
wchodzili również zdrajcy spośród 
miejscowej ludności. Wielu z nich, 
którzy nie zdołali uciec na Zachód, 
ukrywało się przez wiele lat pod 
zmienionymi nazwiskami na terenie 
ZSRR i Polski. M.in. poszukiwany 
był za liczne zbrodnie Sonderkom- 
manda w Wilnie niejaki Wiktoras 
Gałwanauskas. W wyniku dochodze­
nia okazało się, że ukrywa się on 
pod zmienionym i spolszczonym na­
zwiskiem Witolda Gliwińskiego w 
miejscowości Olsztynek. Aresztowa­
ny przyznał się zarowno w śledz­
twie jak i na rozprawie przed Są­
dem Wojewódzkim w Olsztynie do 
udziału w Sonderkommando w la­
tach 1941-1944. Oddział ten miał za 
zadanie rozstrzeliwanie więźniów cy­
wilnych w Ponarach na południe od 
Wilna. Oskarżony zeznał, że osobi­
ście zastrzelił około 300 Polaków i 
Żydów oraz podejrzanych o działal­
ność komunistyczną w 10 egzeku­
cjach. \

Sąd Wojewódzki skazał Gałwanaus- 
kasa na 25 lat więzienia. Wskutek 
rewizji prokuratora, rozpatrywał po­
nownie sprawę Sąd Najwyższy i nie 
znajdując żadnych okoliczności łago­
dzących dla zbrodniarza skazał go 
na karę śmierci.

Grigorienko 
Otrzymał Azyl

Nowy York (UPI) — Piotr Grigori­
enko, lat 70, sowiecki bohater Ii-ej 
Wojny Światowej, uzyskał azyl poli­
tyczny w Stanach Zjednoczonych w 
przeciągu 24 godzin od złożenia poda­
nia. Grigorienko został niedawno po­
zbawiony przez władze kremlowskie 
obywatelstwa ZSRR w trakcie swojej 
wizyty a-USA.

Zastrzeżenia
Tokio (UPI) — Bawiący z wizytą 

w Japonii były gubernator Kalifornii 
Ronald Reagan, który stał na czele 
sił przeciwnych podpisaniu Traktatu 
Panamskiego, powiedział że nadal 
ma zastrzeżenia odnośnie tego Trak­
tatu, ponieważ w kraju dyktatury 
“inny dyktator może zbrojnie objąć 
władzę, zignorować postanowienia 
traktatowe i przejąć całkowicie Kanał 
Panamski”.

Reagan opowiedział się także za 
produkcją bomb neutronowych, które 
uważa za “idealną broń ostraszają- 
cą”, i ostrzegł zarazem, że Związek 
Sowiecki buduje tak potężną machinę 
wojenną, jakiej świat jeszcze nigdy 
nie widział.

USA
Decydują Się 

Na Sprzedaż Złota 
Washington. (UPI) — Zaledwie w 

kilka godzin po ogłoszeniu spadku 
wskazniKa Globalnego Produktu Na­
rodowego, rząd Stanów Zjednoczo­
nych zdecydował się na sprzedaż 
części rezerw złota, aby w ten spo­
sób zmniejszyć deficyt handlowy, któ­
ry za rok ubiegły osiągnął sumę 
$27 miliardów.

Ekonomiści twierdzą, iż sprzedaż 
cennego kruszca może mieć jedynie 
symboliczne znaczenie dla partne­
rów handlowych o tym jak poważnie 
Stany Zjednoczone traktują zagadnie­
nie zmniejszenia salda ujemnego w 
handlu zagranicznym. Począwszy od 
maja br., USA sprzedadzą na 6 ko­
lejnych aukcjach giełdowych po 300 
tys. unjci złota; otrecna cena złota 
wynosi około $175 za uncję.

Ogólna, zamierzona sprzedaż może 
przynieść zatem wpływy nie prze 
kraczające $315 milionów, zbyt niskie, 
aby mieć poważniejszy wpływ na 
ujemne saldo, które najprawdopodob­
niej będzie jeszcze wyższe niż w mi­
nionym roku.

Ostatni raz kiedy Stany Zjednoczo­
ne rozpoczęły sprzedaż złota w wyni­
ku sytuacji rynkowej miał miejsce 
za kadencji prezydenta Forda.

“Dyplomacja 
Ping-Pongowa” 

Tokio (UPI) — Japońska agencja 
prasowa Kyodo potwierdziła wiado­
mość podaną przez dziennik “Yomiu- 
rum,” że w przyszłym roku amery­
kańska reprezentacja ping-pongowa 
uda się do Korei Płn. i weźmie udział 
w mistrzostwach świata, które roze­
grane zostaną w Phenian. stolicy 
tego komunistycznego kraju.

Kyodo podkreśla, że wyjazd ping- 
pongistów amerykańskich ma wy­
łącznie charakter sportowy i nie zali­
cza się do “dyplomacji ping-pongo- 
wej,” która w 1971 roku dała począ­
tek “odwilży” w stosunkach amery- 
kańsko-chińskich.

Zderzenie W Indiach
Bombaj (UPI) — Pędzący express 

wjechał całym pędem na stojący na 
stacji Bassain pod Bombajem pociąg 
podmiejski. W zderzeniu tym 30 osób 
straciło życie, a ponad 60 odniosło 
rany. Stan 45 rannych jest poważny.

Dolar Idzie w Górę
Londyn (UPI) — Wiadomość, że 

amerykański Departament Skarbu 
przystąpi do aukcyjnej sprzedaży zło­
ta, wywołała natychmiastową re­
akcję giełdową: na wszystkich niemal 
giełdach wulutowych dolar poszedł w 
górę.

W Atolu Mururoa
Paryż (UPI) — W ślad za wczo­

rajszymi doniesieniami prasowymi 
na temat doświadczenia francu­
skiego z bombą “N”, dziennik 
“Le Figaro” twierdzi, że doświad­
czenie to zostało przeprowadzone 
w atolu Mururoa, a więc w nuklear­
nym ośrodku doświadczalnym 
Francji na Pacyfiku.

Powołując się na wysokiej rangi 
wojskowego francuskiego dzien­
nik “France Soir”, który pierwszy 
podał wiadomość o tych ekspery­
mentach, twierdzi że głowica neu­
tronowa była użyta w normalnych 
pociskach artyleryjskich do dział 
automatycznych 155-milimetro- 
wych.

Wotum 
Zaufania 

Dla Premiera
Paryż (UPI) — Premier francuski 

Raymond Barre, z upoważnienia 
rządu, wystąpi dziś w Zgromadzeniu 
Narodowym o wotum zaufania dla 
swego programu, obejmującego za­
gadnienia krajowe i zagraniczne.

Program ten przedłożył premier 
wczoraj, dziś odbędzie się głosowa­
nie w Izbie Deputowanych, a później 
— po raz pierwszy od czasu utwo­
rzenia w 1958 roku Piątej Republiki 
Francuskiej — także i w Senacie.

I’cbo4x>. pewnik, że w obu Izbach 
projekt rządowy zostanie zatwierdzo­
ny. W Izbie deputowanych przewaga 
obozu rządowego jest znaczna, wy­
nosi bowiem 291 posłów przy 200 
posłach opozycyjnych.

W centrowo-prawicowej koalicji rzą­
dowej najpoważniejszy blok “dysy- 
dencki ’ stanowi gaullistowskie Zgro­
madzenie Republikańskie, któremu 
przewodniczy były premier i obecny 
mer Paryża - Jacques Chirac, który 
zapowiedział, że tym razem “rząd 
może liczyć na zaufanie” ze strony 
gaullistów.

Największy nacisk w programie 
rządowym położony został na odro­
dzenie gospodarcze kraju, a w pierw­
szym rzędzie na zwiększenie inwe­
stycji oraz zmniejszenie inflacji, 
która wynosi 9 procent, i bezrobocia, 
wynoszącego 5 procent — dwóch 
plag, trapiących Francję od czterech 
lat.

Premier Barre, profesor ekonomii 
z zawodu, który7 w zeszłym miesiącu 
po raz piewszy został wybrany na 
stanowisko polityczne, zamierza 
osiągnąć także dwa inne cele: zmniej­
szyć przepaść pomiędzy bogatymi i 
ubogimi, która we Francji jest większa 
niż w jakimkolwiek innym, uprzemy­
słowionym państwie Zachodu, oraz 
przełamać nadmierną centralizację, 
która prowadzi do rozbudowy biuro­
kracji i tworzenia sztucznych prze­
szkód w życiu gospodarczym.

W 89 Lat Później . . .
Branau. (UPI) — Zbudowany w ze­

szłym stuleciu trzypiętrowy dom w 
Branau nad Innem w Austrii, w któ­
rym 20 kwietnia 1889 roku urodził 
się podpalacz świata i obłędny dyk­
tator niemiecki Adolf Hitler, służy 
dziś celom samarytańskim i społecz­
nym. W domu tym mieści się ośro­
dek pomocy dla dzieci zacofanych 
w rozwoju oraz klub młodzieżowy.

Właściciel domu, 72-letni Kreszen- 
tia Pommer chciał kiedyś utworzyć 
w swej nieruchomości ośrodek tury­
styczny, a nawet muzeum, ale wła­
dze miejskie kategorycznie zamysły 
te odrzuciły.

Mieszkańcy Branau nie chcą, aby 
wspominano, że tu właśnie urodził 
się Hitler.

“Już żaden z rówieśników Hitle­
ra nie żyje w naszym mieście, a 
ogromna większość mieszkańców ma 
do Hitlera takie samo podejście, jak 
inni Austriacy — negatywne” — po­
wiedział radny miejski, 53-letni Jo­
hann Felber.

Breżniew Chwali 
Afrykańską 
Politykę Kuby
Incydent Przed Gmachem 
Amerykańskiej Ambasady

Moskwa (UPI) — W przeddzień 
podjęcia rozmów z amerykańskim 
sekretarzem stanu, sowiecki prezy­
dent I^eonid Breżniew wystąpił z 
głośną pochwałą “prężnej polityki 
zagranicznej” Kuby — a zwłaszcza 
w Afryce. W środę przyjął on u siebie 
na Kremlu kubańskiego ministra 
spraw zagranicznych Isidoro Mal- 
mierca Peoli oraz prezydenta Angoli 
Augustino Neto; w 1976 r. frakcja 
Neto zwyciężyła w wojnie domowej 
dzięki wsparciu wojsk kubańskich.

Przy okazji, Breżniew wielokrotnie 
podkreślił przyjacielskie stosunki 
pomiędzy Moskwą i Hawaną.

Vance przyleciał do Moskwy wczo­
raj z Londynu. Na lotnisku był gorąco 
witany przez ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR, Andrieja Gromykę, 
z którym dziś odbędzie pierwszą 
rundę rozmów, poświęconych głównie 
rokowaniom SALT II. Vance ma 
nadzieję, iż uda mu się ruszyć roz-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Rząd Libanu 
Podał Się 

Do Dymisji
Bejrut (UPI) — Pierwszy rząd 

libański, utworzony po zakończeniu 
wojny domowej, podał się do dymisji 
w wyniku kontrowersji, wywołanej ze- 
szlotygodniowymi starciami bojowy­
mi milicji chrześcijańskiej z syryj­
skimi oddziałami rozjemczymi.

Mimo, że rezygnacja rządu pre­
miera Salima al Hossa przepowia­
dana była od kilku dni, złożenie władzy 
stało się zaskoczeniem. Premier miał 
spotkać się na lunchu z dziennikarza­
mi zagranicznymi i dosłownie w ostat­
niej chwili spotkanie to odwołał.

Rząd Hossa złożony głównie z tech­
nokratów postawił sobie za zadanie 
zlikwidowanie zniszczeń powstałych 
w wyniku wojny domowej i doprowa­
dzenie do “zgody narodowej” w miej­
sce rozlicznych linii podziału — poli-. 
tycznych, pochodzeniowych i religij­
nych. Rząd utrzymał się przy władzy 
przez 17 miesięcy, mimo że sukcesy 
jego były znikome.

Jeszcze trzy dni temu dziennik 
“An Nahar" doniósł, że Hoss “gotów 
jest zrezygnować, jeżeli będzie to z 
korzyścią dla kraju”. Sam premier 
zaprzeczył tym doniesieniom, które 
jednak zostały potwierdzone przez 
najwyższe czynniki państwowe.

W tych samych kołach wyrażany 
jest pogląd, że prezydent Elias Sarkis 
poleci Hossowi sprawowanie władzy 
w okresie przejściowym, a może tak­
że zleci mu misję utworzenia nowego 
rządu.

Kosztowne 
Dla ONZ 
Operacje

ONZ (UPI) — Po trzydniowym po­
bycie w Libanie, sekretarz generalny 
Narodów Zjednoczonych, Kurt Wald­
heim, powrócił do Nowego Yorku 
przekonany o konieczności zwiększe­
nia kontyngentu wojsk rozjemczych 
w Libanie.Aby to uczynić, Waldheim 
będzie musiał przekonań Radą Bez­
pieczeństwa, co bynajmniej nie wyda- 
je się obecnie łatwym zadaniem. Se­
kretarz przewiduje, iż potrzeba przy­
najmniej 2 tys. więcej żołnierzy aby 
utrzymać kontrolę nad sytuacją.

Waldheim ma również zwrócić się 
do Ogólnego Zgromadzenia o przy­
dzielenie dodatkowej asygnaty w su­
mie $58.7 miliona na utrzymanie od­
działów i administracji ONZ w Liba­
nie, dopóki Izrael nie wycofa stamtąd 
swoich wojsk.
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EAGLE JEWELERS
Polonijny Skład Jubilerski

5712 W. BELMONT N.„,.:.:,;~t..,„,Tel. PE 6-6007
Pod Wielkim Szyldem z Orłem i z Polskim napisem "Skład Biżuterii".

OGROMNY WYBÓR PIĘKNYCH PREZENTÓW NA

DZIEŃ MATKI
KOLCZYKI, NASZYJNIKI, BRANSOLETKI, ZŁOTE KRZYŻYKI 

Z ŁAŃCUSZKAMI, ZEGARKI. SPECJALNE FAMILIJNE PIERŚCIONKI 
NA DZIEŃ MATKI i W IN.

PRZYJDŹCIE A NIE POŻAŁUJECIE
Doskonały Zegarmistrz Polski Szybko i Fachowo Naprawia i Reguluje Zegarki.

Sklep otwarty również w niedzielę od 12 do 5 po poi. oraz codziennie od 9 rano do 6 wieczór, 
a w pon. i czwartki do 9 wiecz.

TYLKO JEDNEJ MINUTY TRZEBA. ŻEBY SOBIE OTWORZYĆ KONTO 
W EAGLES JEWELERS. A ile lat się potem człowiek cieszy, że to zrobił. 

Bez procentów przez 6 miesięcy. — Wszyscy u nas mówią po polsku.

Kultura—Nauka—Sztuka

% ' ,W ."i.-. 1 

few

WASHINGTON — Prezydent Carter odprowadza prezydenta 
Rumunii Nicolae Ceausescu po dwudniowej wizycie w Białym 
Domu. W trakcie rozmów podjęto decyzję pogłębienia wymiany 
ekonomicznej i utworzenia “detente w Europie i w całym 
świecie”. (UPI)

Z Niezależnego Stowarzyszenia 
Polskich Kombatantów

Światowej sławy tancerz i choreo­
graf francuski, Serge Lifar, który 
zasłynął jako solista “Baletów rosyj­
skich” Diagilewa, a następnie pierw­
szy tancerz i choreograf Opery Wiel­
kiej w Paryżu, przybył do Warszawy, 
by przygotować wieczór baletowy na 
scenie Teatru Wielkiego. Serge Lifar 
był jeszcze przed wojną w Zakopanem 
przed wystawieniem na scenie Opery 
Wielkiej w Paryżu baletu “Harnasie” 
Karola Szymanowskiego, którego pre­
miera odbyła się tam w 1936 roku, a 
Lifar tańczył wówczas postać Harna­
sia.

Na warszawski spektakl złożyły się 
trzy pozycje: “Defile” — na motywach 
marsza Hectora Berlioza z opery 
“Trojanie”, “Fedra” — tragedia cho­
reograficzna do muzyki Georgesa Au- 
rica wg libretta Jeana Cocteau oraz 
“Suite en blanc” do muzyki Edouarda 
Lalo. Kierownictwo muzyczne całości 
objął Antoni Wicherek a scenografię 
opracował Andrzej Majewski.

♦ * ♦

Lubelskie Muzeum wspólnie ze Sto­
warzyszeniem Miłośników Dawnej 
Broni i Barwy zorganizowało intere­
sującą wystawę, obrazującą ewolucję, 
jaką przeszedł polski orzeł wojskowy 
od 1807 roku po dzień dzisiejszy. Na 
wystawie zgromadzono orły z czasów 
Księstwa Warszawskiego, powstań 
Listopadowego i Styczniowego, z lat 
I wojny światowej i okresu ostatniej 
wojny. W kolekcji nie brak rzadkich 
i cennych oryginałów, np. orłów mili­
cji ludowej z roku 1918. Powstania 
Wielkopolskiego, oddziałów Gwardii 
Ludowej.

♦ ♦ ♦
Z kolejnej podróży zagranicznej 

wrócił Poznański Teatr Lalki i Aktora 
“Marcinek”. Od 3 stycznia do 19 mar­
ca br. na trzecim już z kolei swym 
tournee po Francji pokazał operę 
dziecięcą “Lajkonik” Jerzego Kur­
czewskiego w reżyserii Wojciecha 
Wieczorkiewicza i scenografii Leoka­
dii Serafinowicz. 78 przedstawień w 
19 miastach Francji, od górniczej pół­
nocy przez Paryż, Alpy, po wybrzeże 
śródziemnomorskie obejrzało ponad 
31,000 małych Francuzów.

Poznańskie spektakle przyjmowane 
były przez dziecięcą publiczność bar­
dzo gorąco. W prasie ukazały się re 
cenzje wysoko oceniające występy. 
Spektakle wywołały wielkie zaintere­
sowanie francuskich twórców lalkc 
wych. Tournee towarzyszyła między­
narodowa wystawa lalek (wśród nich 
— z teatru “Marcinek”) “Droga ma­
rionetki”. Szczególnie serdecznie ze­
spół był przyjmowany i goszczony 
przez Polonię francuską.

* * ♦
Instytut Historii Polskiej Akademii 

Nauk opublikował w czasie 25-lecia 
swojego istnienia około 1000 dzieł nau­
kowych, w tym wiele ogromnych, 
zbiorowych opracowań, m.in.: wielo­
tomowy zarys dziejów Polski, dzieje 
Śląska i Pomorza, atlas historyczny 
Polski, zbiory źródeł z “Monumenta

Handel USA —ZSRR
Obroty handlowe między USA i 

ZSRR z 1977 roku spadły o blisko 
miliard dolarów w porównaniu do po­
przedniego roku. Tym samym USA 
spadły z drugiego na szóste miejsce 
w liście państw handlujących z So­
wietami. Deficyt handlowy ZSRR w 
obrotach handlowych z państwami 
zachodnimi zmniejszył się z 3 mid do 
1.1 mid.

Z bloku państw komunistycznych 
największe obroty w handlu z ZSRR 
mają NRD i Polska. ZSRR zakupił w 
USA mniej maszyn oraz wyposażenia 
technicznego niż w latach poprzed­
nich. Jako główną przyczynę zmniej­
szenia obrotów handlowych podano 
nieprzyznanie przez USA Sowietom 
klauzuli najwyższego uprzywilejowa­
nia.

Poloniae Historica” na czele. Koronną 
publikacją Instytutu jest “Polski Słow­
nik Biograficzny”, doprowadzony już 
do litery N. Instytut wydaje także 
seryjne zbiory studiów oraz 7 specja­
listycznych czasopism naukowych.

♦ ♦ ♦

We Wrocławiu rozpoczęły się XV 
Dni Muzyki Organowej i Klawesyno­
wej. Program “Dni” obejmuje 8 kon­
certów z udziałem wielu znakomityęh 
organistów i klawesynistów z Kraju 
i zagranicy. Wśród polskich wykonaw­
ców znajdują się m.in.: Maurycy Me- 
runowicz i Jan Sobieski. Wystąpią 
też: orkiestra Filharmonii Wrocław­
skiej, Chór Polskiego Radia i Telewizji 
we Wrocławiu i Cappella Cracoviensis.

« « •

Twórca i reżyser teatru “Cricot 2” 
w Krakowie — Tadeusz Kantor otrzy­
mał przyznawaną co roku przez mię­
dzynarodowe jury Fundacji im. Goe­
thego w.Bazylei (Szwajcaria) — na­
grodę im. Rembrandta. Nagroda ta, 
po raz pierwszy przyznana polskiemu 
twórcy, wręczona została za “rzeczy­
wisty wkład w kształtowanie obrazu 
sztuki naszej epoki”.

♦ ♦ *

Premiera nowego widowiska “Gala- 
tea” była głównym wydarzeniem jubi­
leuszu dwudziestolecia Olsztyńskiej 
Pantomimy — zespołu grupującego 
ludzi upośledzonych, inwalidów słuchu 
i mowy, którzy na co dzień są pracow­
nikami olsztyńskich spółdzielni inwa­
lidów.

Olsztyńska Pantomima zamyka 
swoje dwudziestolecie licznymi suk­
cesami i świadomością, że jej do­
świadczenia przyczyniły się do pow­
stania światowego ruchu teatralnego 
głuchych. W tym czasie zespół dał w 
sumie 600 przedstawień w Kraju i 
65 poza jego granicami. Obejrzało je 
170 tys. widzów.

Wystawa Rodzińskiego
Między 10. III a 29. III w galerii 

Kordegarda (Warszawa, Krakowskie 
Przedmieście 15-17) czynna jest 
wystawa malarstwa i rysunku Stani­
sława Rodzińskiego. Ekspozycja 
obejmuje 32 prace artysty powstałe 
w ostatnich latach. We wstępie do 
katalogu czytamy m. in. takię zwit 
rżenie malarza:

“Przedstawiam prace, które mają 
ukazać drogę, jaką idę i środki jakimi 
się posługuję. Ponieważ w pracy waż­
ne są dla mnie zarówno inspiracja, 
metoda jak i realizacja, staram się 
na tej wystawie pokazać te właśnie 
elementy mojego malarstwa Inspi­
racją jest zarówno krajobraz, podróż 
lektura, rozmowa, jest nią refleksja, 
wspomnienie, przypadkowo na­
potkana fotografia, dzieło sztuki.

“Przyjęta metoda twórcza to po­
wtarzanie motywu nieraz wielokrot­
nie, dające mi nadzieję na odszu­
kanie najwłaściwszego tropu zarówno 
w określaniu formy jak i wyrażaniu 
treści. Realizacja jest więc długo­
trwałym badaniem motywu, który 
stał się bodźcem do przekazania myśli 
i uczuć. Takie postępowanie nie jest 
oczywiście regułą, jest mi jednak 
bliskie i jak dotąd widzę w nim nadal 
wiele możliwości.

“Pracując znajduję się w kręgu 
różnych myśli, lektur, dzieł, ludzi. Po­
jawiające się w tytułach prac dedy­
kacje pomogą być może kręgi te zro­
zumieć, pomogą poznać szczególnie 
mi bliski klimat duchowy. Staram się 
konsekwentnie rozwijać te wątki, 
gdyż w ten sposób daję wyraz wier­
ności moim przekananiom, przywią­
zaniem i pasjom. Celem, do którego 
zmierzam jest powiedzenie malar­
stwem własnych prawd o świecie, 
innych ludziach, o sobie wreszcie.”

W związku ze sprawą Franciszka 
Walusia podaną w artykułach redak­
cyjnych Dziennika Związkowego z 
dnia 6 i 11 kwietnia b.r., Zarząd 
Niez. SPK wyjaśnia, że był on człon­
kiem organizacji przez 3 lata na 
podstawie oświadczenia służby w od­
działach 2-go Korpusu we Włoszech.

Ponieważ Franciszek Walus nie 
przedstawił dokumentów, stwierdza­
jących jego służbę wojskową, więc 
na zebraniu Zarządu Niez. SPK w 
dniu 5 lutego 1977 roku został on 
zawieszony jako członek Niez. SPK 
Jednocześnie wysłano Ust z zapyta 
niem do British Record Center i w 
odpowiedzi otrzymano stwierdzenie, 
podane w Dzienniku Związkowym z 
dnia 11 kwietnia orzekające, że Fran­
ciszek Walus nie jest notowany w 
aktach tej instytucji jako żołnierz 
armii polskiej w ostatniej wojnie.

Po otrzymaniu tej odpowiedzi Fran­
ciszek Walus został skreślony z grona 
członków Niez. SPK z dniem 15 paź-

Skazanie Wojennego 
Zbrodniarza

Sąd w Karlsruhe skazał hitlerow­
skiego zbrodniarza, byłego komen­
danta obozu koncentracyjnego pod 
Bobrujskiem W. Ehkhofa na karę 
dożywotniego więzienia. Jest to naj­
wyższy wymiar kary w Niemczech 
Zach. W latach 1942-1943 brał on bez­
pośredni udział w eksterminacji ty­
sięcy niewinnych ludzi. Jest m. in. 
odpowiedzialny za zamordowanie 
1,400 Żydów przywiezionych do obozu 
z getta warszawskiego.

Oryginalne Metody
Kilkanaście oryginalnych metod 

badawczych opracował zespół nau­
kowców z Zakładu Agrofizyki PAN 
w Lublinie. Kontynuacją tych badań 
było skonstruowanie 10 aparatów. 
Metody i aparaty służą do określenia 
mechanicznych cech roślin, podatno­
ści zbóż na osypywanie ziarna, od­
porności ziarna na uszkodzenia me­
chaniczne w czasie zbioru, transportu 
i suszenia.

dziernika 1977.
Za Zarząd: Aleksander Kajkowski, 

Prezes; Wilhelm Zaleski, Sekretarz 
Gener.

Piękne Polki
Znana na świecie budowlana firma 

szwedzka Skanska Cementgjuteriet 
na budowę drugiego suchego doku w 
Stoczni im. Komuny Paryskiej delego­
wała ok. 300 pracowników. Po zakoń­
czeniu budowy 100 młodych Szwedów 
powróciło do ojczyzny z . . . polskimi 
żonami. Ze niejednemu z gości zawró 
ciła w głowie uroda polskich dziew 
cząt, to pewne. Niemało zaważyła 
też ugruntowana za Bałtykiem dobra 
opinia, jaką cieszą się Polki w roli 
żon.

Town-Travel Duo
Printed Pattern

ZT^.4505
/fc 8-20

When you're constantly on- 
the-move, how great to be able 
to toss an easy smart jacket 
over your cool, sleeveless dress. 
Choose raw silk, knits, cotton.

Printed Pattern 4505: Misses 
Sizes 8, 10,' 12, 14, 16, 18, 
20. Size 12 (bust 34) dress 
takes Wi yards 45-inch fabric.

$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y 10011.

Print NAME, ADDRESS, -ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING-SUM­
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 75< 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lnstant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flower Book $1.50

Henryk Sienkiewicz

Potop (II)
44 (Ciąg dalszy)

— Patrz! — rzeki — i ty jeszcze myślisz, że znajdzie się 
ów, który duszy swej nie oszczędzi dla miłości prawdy?

Kmicic szarpać począł włosy w czuprynie.
— Desperacja! desperacja! — powtarzał w uniesieniu. 
A pan Szczebrzycki mówił dalej:
— Prawią też, że te resztki wojska, które przy panu hetma­

nie Potockim się znajdują, już wypowiadają posłuszeństwo i 
do Szweda chcą iść. Hetman podobno zdrowia i życia między 
nimi niepewien, musi uczynić, co zechcą.

— Rokosz sieją, a utrapienie i boleść odmierzą — rzekł 
starosta. — Kto chce pokutować za grzechy, temu czas!

Lecz Kmicic nie mógł już słuchać dłużej ani proroctw, ani 
nowin; chciał jak najprędzej siąść na koń i na wietrze głowę 
ochłodzić. Zerwał się więc i począł żegnać starostę.

— A dokąd to tak spieszno? — zapytał go starzec.
— Do Częstochowy, bom też grzesznik!
— Tedy nie zatrzymuję, chociaż rad bym ugościć, ale to 

sprawa pilniejsza, bo dzień sądu niedaleko.
Kmicic wyszedł, a za nim wyszła panna chcąc w za­

stępstwie ojca honory odjeżdżającemu uczynić, bo starosta 
na nogi już szwankował.

— Ostawaj w dobrym zdrowiu, panienko — rzekł Kmicic
— nie wiesz, jakom ci życzliwy!

— Jeśliś mi waćpan życzliwy — odrzekla na to panna - 
to uczyńże mi jedną przysługę. Waćpan jedziesz do Częstocho­
wy. .. oto czerwony złoty. .. weź go, proszę, i oddaj na 
mszę w kaplicy.

— Na czyją intencję? — spytał Kmicic.
Prorokini spuściła oczy, smutek oblał jej twarz, a jedno­

cześnie słabe rumieńce wybiły na policzki i odrzekla cichym, 
do szmeru liści podobnym głosem:

Na intencję Andrzeja, aby go Bóg z grzesznej drogi 
nawrócił. ..

Kmicic cofnął się dwa kroki, oczy wytrzeszczył i ze 
zdumienia przez chwilę nic przemówić nie mógł.

— Na rany Chrystusa! — rzekł wreszcie — co to za dom? 
Gdzie ja jestem?... Same proroctwa, wróżby i wskazówki... 
Waćpanna zwiesz się Oleńka i na intencję grzesznego Andrzeja 
na mszę dajesz?... To nie może być prosty trafunek, to palec 
boży. .. to. . . to... jać oszaleję!... Na Boga, oszaleję!. ..

— Co waćpanu jest?
Lecz on chwycił ją gwałtownie za ręce i począł nimi 

potrząsać.
— Prorokujże mi dalej, mów do końca!... Jeżeli ów 

Andrzej się nawróci i winy zmaże, zali Oleńka jemu wiary 
dochowa?... Mów, odpowiadaj, bo nie odjadę bez tego!..,

— Co waćpanu jest!
— Zali Oleńka mu wiary dochowa? — powtarzał Kmicic. 
Pannie nagle łzy puściły się z oczu.
— Do ostatniego tchnienia, do godziny śmierci! — odrzekla 

ze łkaniem.
Jeszcze nie dopowiedziała, a już Kmicic grzmotnął się 

jak długi jej do nóg. Chciala uciekać, nie puścił i całując jej 
stopy, powtarzał:

— Jam także grzeszny Andrzej, który nawrócić się prag­
nie!... Ja mam także swoją Oleńkę umiłowaną. Niechże 
twój się nawróci, a moja mi wiary dochowa.. . Niech słowa 
twoje proroctwem będą. .. Balsam i nadzieję wlałaś mi do 
duszy strapionej... Bóg ci zapłać, Bóg zapłać!

Po czym zerwał się, siadł na koń i odjechał.

ROZDZIAŁ XI
Słowa panny starościanki sochaczewskiej wielką napełniły 

pana Kmicica otuchą i przez trzy dni nie wychodziły mu z 
głowy. W dzień na koniu, w nocy na łożu rozmyślał o tym, co 
się przytrafiło, i zawsze dochodził do wniosku, że nie mógł to 
być prosty przypadek, ale prędzej wskazówka boża i przepo­
wiednia, że jeśli wytrwa, jeśli z dobrej drogi nie zejdzie, z tej 
właśnie, którą mu Oleńka ukazała, to dziewczyna mu wiary 
dochowa i dawnym afektem obdarzy.

“Bo jeśli starościanka — rozmyślał pan Kmicic — docho­
wuje obserwancji swojemu Andrzejowi, który dotąd poprawy 
nie zaczął, to i dla mnie, mającego szczerą intencję służenia 
ojczyźnie, cnocie i królowi, nie zagasła jeszcze nadzieja!”

Lecz z drugiej strony nie brakło panu Andrzejowi i 
umartwień. Intencję szczerą miał, ale czy nie za późno się z 
nią wybrał? Czy jeszcze była jakakolwiek droga, jakakolwiek 
sposobność? Rzeczpospolita z każdym dniem zdawała się być 
więcej pogrążoną i trudno było zamykać oczu na straszliwą 
prawdę, że nie masz dla niej ratunku. Niczego sobie więcej 
nie życzył Kmicic, jak poczynać jakowąś robotę, lecz ludzi 
chętnych nie widział. Coraz nowe postacie, coraz nowe twarze 
przewijały się przed nim w czasie podróży, ale ich widok, 
słuchanie ich rozmów i dyskusyj odbierało tylko resztę nadziei.

Jedni duszą i ciałem przeszli do szwedzkiego obozu, 
szukając w nim własnej prywaty; ci pili, hulali i weselili się 
jak na stypie, topiąc w kielichach i rozpuście wstyd i szlachecki 
honor.

Drudzy rozprawiali w niepojętym zaślepieniu o potędze, 
jaką utworzy Rzeczpospolita w połączeniu ze Szwecją, pod 
berłem pierwszego w świecie wojownika, i tacy byli najnie­
bezpieczniejsi, bo przekonani szczerze, że orbis terrarum 
musi przed takim aliansem uchylić głowy.

Trzeci, jak pan starosta sochaczewski, ludzie zacni i 
ojczyźnie życzliwi, badali znaki na ziemi i niebie, powtarzali 
proroctwa i dopatrując woli bożej we wszystkim, co się działo, 
i nieugiętego przeznaczenia, dochodzili do wniosku, że nie 
masz nadziei, że nie masz ratunku, że koniec świata się zbliża
— więc byłoby szaleństwem o ziemskim wybawieniu, nie o 
niebieskim zbawieniu myśleć.

Inni na koniec kryli się po lasach lub z życiem uchodzili 
za granicę.

Tak więc spotykał pan Kmicic jeno wyuzdanych, zepsutych, 
szalonych albo trwożliwych, albo zdesperowanych; nie spoty­
kał ufających.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

Imprezy Wiosenne
★ W tę sobotę, 22 kwietnia, Koło 

23 Odrowąż Podhalański organizuje 
zabawę wiosenną w Columbus Hall, 
48-ma i Paulina ul. Zabawę rozpocz- 
nie orkiestra “Venus” o 7:30 wieczo­
rem.

Zarząd Koła serdecznie zaprasza 
członków z rodzinami oraz wszyst­
kich Podhlan i sympatyków. — Lud­
wika Krupa, prezeska.

* Koło 5 im. Władysława Zamoy­
skiego zaprasza na bankiet połączo­
ny z zabawą, w tę niedzielę, 23 
kwietnia, do Wożniak’s Casino, 2530 
S. Blue Island Ave. Do tańca przy­
grywać będzie orkiestra “The Krysta- 
lites”. Odpowiednio zaopatrzona kuch­
nia i bar zadowoli wszystkich go­
ści.

Zarząd z prezesem Michałem Łat­
ką uprzejmie prosi o poparcie.

★ W sobotę, 29 kwietnia, w Domu 
Podhalan, 3035 W. 51-sza ul., odbę­
dzie się wielka zabawa wiosenna, któ­
rą urządza Koło 26 Raba Wyżna. 
Zabawa rozpocznie się o 8 wieczo­
rem przy orkiestrze “Venus”. Dochód 
z imprezy przyznaczony zostanie na 
pomoc w budowie nowej plebanii 
w Rabie Wyżnej. Zapraszamy wszy­
stkich miłośników dobrych zabaw. — 
Teresa Gardner, prezeska.

♦ Również, w sobotę, 29 kwietnia, 
Koło 33 Dzianisz urządza zabawę 
wiosenną w Columbia Hall, 48-ma 
i Paulina ul. Orkiestra “Kujawiak” 
rozpocznie przygrywać do tańca już 
od 8 wieczorem.

Do dyspozycji gości będzie należy­
cie zaopatrzona kuchnia i bar.

Zarząd Koła zaprasza wszystkich 
Podhalan i Polonię. — Władysław 
Michniak, prezes.

Parada 3-Majowa
Tradycyjny obchód rocznicy Kon­

stytucji 3 Maja organizowany co roku 
przez ZNP, odbędzie się w tym roku 
w sobotę, 6 maja, na State ul., w 
śródmieściu Chicago.

Związek Podhalan bierze zawsze 
czynny udział, tworząc malowniczą 
grupę marszową.

Zarząd Główny apeluje do wszyst­
kich Podhalan o wzięcie udziału w 
tegorocznej paradzie. Koła związko­
we proszone są o wysłanie swoich 
chorążych ze sztandarami. Kapela 
góralska, która poprowadzi oddział 
Podhalan powinna składać się ze 
wszystkich naszych muzykantów. 
Spodziewamy się, że liczny udział 
w paradzie wezmą również dzieci.

Uczestnicy zbiorą się w Domu Pod­
halan, 3035 W. 51-sza ul., o 10-ej 
rano, skąd autobusami udadzą się 
na miejsce zbiórki do śródmieścia.

Posiedzenie
Zarząd Koła 20 Literacko-Drama­

tycznego im. K. Przerwy-Tetmajera 
zawiadamia swoich członków, iż re­
gularne posiedzenie odbędzie się w 
tę niedzielę, 23 kwietnia, w Domu 
Podhalan, o 2:30 po południu. Obec­
ność wszystkich członków obowiązko­
wa. Odbędą się wybory delegatów 
na XVII sejm Zw. Podhalan.

Prezes Jan Łuszczek wraz z zarzą­
dem proszą o punktualność.

Janina Duda

Czy zapisałeś lub pomogłeś 
zapisać nowego członka 
(inię) do ZNP?

Order your easy-to-read, richly illustrated Polish Cookbook 
today. All time-tested recipes in English. Only $4.00

Specjalna Nagroda 
Za Udział w Wystawie

Na zdjęciu (od lewej) Judith Ann Krupiński, siostra Margaret — 
nauczycielka przedmiotów ścisłych, Andrea Buskiewicz.

Uczennice Maria High School wy­
grały pierwszą nagrodę za najwięk­
szy procent eksponatów na wystawie 
szkół nie-publicznych, ilustrującej 
prace uczniów z zakresu nauk ści­
słych. Wystawa odbyła się 11 i 12 
marca w Muzeum Wiedzy i Prze­
mysłu. Uczennice klasy II Judith 
Ann Krupiński i Andrea Buskiewicz 
wygrały pierwszą nagrodę za ekspo­
naty zatytułowane “Otruty przez

przypadek” i “Dom z lodu.” Obie 
dziewczynki są członkiniami Grupy 
1378 ZNP.

Uczennice klasy III Chris Skirius 
i Guoda Antanaitis, wygrały również 
pierwsze nagrody w swojej kategorii. 
Wszystkie nagrodzone prace będą wy­
stawione na Stanowej Wystawie, któ­
ra odbędzie się 12 i 13 maja na kam­
pusie Uniwersytetu Illinois w Urbana.

Recital Stefana Wicika
Przed Wyjazdem Artysty Do Polski

Ostatni recital pieśpi i arii opero­
wych Stefana Wicika odbył się stara­
niem Polskiego Związku Akademi­
ków, przed trzema laty.

W czerwcu br. Stefan Wicik udaje 
się do Polski — zaproszony przez 
Estradę Poznańską na turę koncerto­
wą. Ulubieniec Polonii wystąpi w re­
citalach m. in. w Poznaniu, Wrocła­
wiu, Toruniu i Bydgoszczy. Przewi­
dziane są również występy w operach.

Będzie to pierwszy pobyt artysty w 
Polsce od czasu gdy wywieziony zo­
stał przćz Niemców jako młody chło­
piec w czasie wojny.

Polski Związek Akademików posta­
nowił pożegnać Wicika przed jego 
wyjazdem — specjalnym koncertem. 
Recital pieśni i arii operowych odbę­
dzie się w niedzielę, 21 maja, o godz. 
4:30 po poł. na Trójcowie. Wicik po­
trzebuje naszej pomocy i naszego po­
parcia przed wyjazdem. Polonia chi- 
cagoska powinna gremialnie poprzeć 
koncert swego ulubieńca, który nie 
szczędzi swych sił i talentu na wszel­
kich możliwych imprezach i obcho­
dach patriotycznych organizowanych 
przez polonijne organizacje.

W repertuarze majowego koncertu 
znajdą się nowe utwory, ulubione pie­
śni i arie Wicika. Akompaniować bę-

Placówka Nr 2 SWAP
W związku z przypadającą roczni­

cą Konstytucji 3-Majowej, którą ma­
my obchodzić 6-go maja, posiedzenie 
Plac. 2-ej odbędzie się o jeden ty­
dzień wcześniej, t.zn. dnia 30 kwiet­
nia.

dzie wybitny pianista amerykański 
William Browning.

Stefan Wicik doceniany jest również 
przez nie polskie środowiska. Niedaw­
no obchodził 10-lecie swej pracy w 
Operze Litewskiej. Z tej okazji odbyło 
się okolicznościowe przyjęcie, w cza­
sie którego polski tenor został uhono­
rowany specjalnym dyplomem.

W sprawie rezerwacji można tele­
fonować pod numery: 237-1845 i 595- 
2306.

Bezpośrednio po koncercie odbędzie 
się kolacja w “Oazie.” Koszt: $6.50. 
W sprawie rezerwacji telefonować 
pod numer 736-5146.

Stow. Matek
Polsko-Am. Weteranów
Stowarzyszenie Matek Polsko Ame­

rykańskich Weteranów zaprasza na 
swe bardzo ważne posiedzenie, w 
poniedziałek, dnia 24-go wietnia 1978 
roku, o godzinie 12-ej w południe, 
w sali Parku Kościuszko, 2732 N. 
Avers, blisko Diversey Avenue.

Uprzejmie prosimy wszystkie człon­
kinie o punktualne przybycie, mamy 
dużo ważnych spraw do omówienia. 
Na tym posiedzeniu urządzamy przy­
jęcie dla wszystkich byłych Matek 
od roku 1968, uprzejmie prosimy 
wszystkie członkinie o przybycie aby 
jeszcze raz złożyć im życzenia.

Nasza sekretarka finansowa Irena 
Karasiewiecz, uprasza członkinie aby 
uregulowały swe zaległości, opłata 
roczna $3.00.

Alliance Printers and Publishers 
1201 N. Milwaukee Avenue 
Chicago, Illinois 60622

No C.0.0. accepted. Allow four weeks for delivery

Dlatego też, uprasza się kolegów 
o stawienie się na posiedzenie moż­
liwie jak najliczniej, celem omówie­
nia naszego udziału w Obchodzie Kon­
stytucji 3-go Maja. Posiedzenie od­
będzie się o 2 po południu, w do­
mu własnym. — Mieczysław Danie- 
lewicz, adiut. prot. 

oraz

520 So. Michigan Ave
w Pick Congress Hotel

50% ZNIŻKI z Naszej Wytwórni

TYLKO W SOBOTY, NIEDZIELE i PONIEDZIAŁKI
Pierścionki zaręczynowe, obrączki ślubne i wszystkie wyroby złote___
brylanty Z OBNIŻKĄ CEN O 50%. — Posiadamy kamienie nieoprawione, 
szlachetne oraz syntetyczne, w dużym wyborze. Wykonujemy wszystkie 
specjalne zamówienia w naszej wytwórni. Wszystkie wyroby złote oraz 
brylanty są gwarantowane — przy zakupie wydawany jest certyfikat.

Godziny otwarcia sobota 9 do 6, niedziela 11—5, poniedz. do 8-ej.

MARGOT’S
ISTNIEJE OD 1945 r.

Tel. HA 7-2225
Mówimy po polsku .'

Mile będą widziane nowe członki­
nie, uprzejmie prosimy nasze człon­
kinie aby przyprowadziły swe zna­
jome. — Jadwiga Gackowska, pre­
zeska; Teofila Ćwik, sekretarka; 
Helena M. Sterminska, korespondentka.

Korpus Pomocniczy 
i Placówka 141 S.W.A.P.
Korpus i Placówka 141 Stowarzy­

szenia Weteranów Armii Polskiej wy­
stępuje na Bazarze Okręgu 1 SWAP, w 
niedzielę, dnia 23-go kwietnia, 1978 
roku, w sali Błękitnej Domu Okręgu 
1-go SWAP, 1239 N. Wood Ulica, o 
godz. 3 po południu.

Uprasza się kolegów i koleżanki o 
złożenie upominków, które mogą być 
żuzyte jako nagrody w kioskach i na 
losowanie.

Wydane zostały książeczki losowe, 
po $1.00, które można otrzymać od 
Urzędniczek Korpusu.

Niech nie zabraknie żadnego kolegi 
i koleżanki na tym występie, naszym 
obowiązkiem jest poprzeć Okręg 1-szy 
SWAP, aby mogli utrzymać ten Dom 
Byłego Żołnierza Polskiego.

IRENA SANTOR • CZERWONE GITARY
Niedziela 7 Maja 3 po pet.

ARIE CROWN THEATRE • McCormick Place

W Łodzi Porwano Tramwaj
W centrum Łodzi obezwładniono 

porywacza, który usiłował porwać 
tramwaj numer 8. Po pobiciu motor­
niczego terrorysta zajął jego miejsce 
i chciał skierować pojazd w ulicę 
Nowotki zamiast w Nowomiejską.

Po aresztowaniu przestępca, 32-letni 
Marek R., tłumaczył swój czyn tym, 
że od godziny nie mógł doczekać się 
na tramwaj, który by jechał w stronę 
jego domu.

winno przebiegać zgodnie z grafikami 
umieszczonymi w spisach lokatorów.”

W uzasadnieniu sięga się po argu­
menty bardzo różnej maści. Po pierw­
sze, nie ma sprzątaczek. Po drugie, 
lokatorzy sami postulowali, że chcą 
sprzątać (i widocznie brakowało im 
do tego tylko zarządzenia). Po trzecie 
zarządzenie wydano w celu podniesie­
nia estetyki klatek schodowych.

* * *
* * *

Prasa wrocławska opublikowała 
zdjęcie i ciepłą wzmiankę o długo­
włosym jamniku, który nałogowo pali 
fajkę i pykając ją przechadza się 
po ulicach Wrocławia.

♦ * ♦
“Gazeta Robotnicza” informuje, że 

we Wrocławiu liczne osoby zgłaszają 
się z reklamacjami, kwestionując 
wysokość rachunków telefonicznych 
naliczanych przez komputer. Tym­
czasem często nie wiedzą o tym, że 
któryś z ich domowników telefonicznie 
romansuje z kimś na drugim krańcu 
Polski itd.

W takich wypadkach zakłada się 
przy łączu aparatu specjalny reje­
strator. Pracownica telefonów stwier­
dziła np. że wrocławski młodzieniec 
koleżance ze Szczecina dyktował 
przez telefon całą trzecią księgę “Pana 
Tadeusza,” co kosztowało 1,200 zł.

• » •
Instytut Prawa Karnego UW ogłosił 

w “Życiu Warszawy” o obronie pracy 
doktorskiej, której promotorem jest 
docent Czapów zatytułowanej: “Ana­
liza zgwałceń zbiorowych i ich uwa­
runkowań jako podstawa profilak­
tycznej działalności Milicji Obywa­
telskiej.” • • «

3 stycznia “Słowo Polskie” infor­
mowało że na Wydziale Wychowania 
Fizycznego Akademii WF we Wrocła­
wiu odbędzie się publiczna dyskusja 
nad pracą doktorską mgr. Henryka 
Wawrzyniaka pt. “Rozwój fizyczny 
i sprawność fizyczna funkcjonariuszy 
zmotoryzowanych odwodów Milicji 
Obywatelskiej.”

• • *
Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej 

w Łasku wydał zawiadomienie: “obo­
wiązek sprzątania klatek schodowych 
(zamiatanie, mycie) będzie spoczy­
wał na mieszkańcach. Sprzątanie

Prof. Tymon Terlecki

W “Rzeźni” Mrożka, którą daje 
Teatr Polski w Szczecinie, główną 
rolę gra rekwizyt w postaci kilku kilo­
gramów świeżej wątroby. Po każdym 
przedstawieniu aktorzy muszą zjeść 
ten rekwizyt na kolację. Prasa wzywa 
społeczeństwo o nadsyłanie nowych 
przepisów na sporządzanie dań z wą­
troby, ponieważ kadra aktorska Tea­
tru Polskiego już nie wytrzymuje i 
wykrusza się.

Z Żyda 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Wiadomości Gm. 87 ZNP 
z Annowa

Gmina 87 ZNP podaje do wiadomo­
ści wszystkim delegatom i delegat­
kom, że miesięczne posiedzenie Gmi­
ny 87 ZNP, odbędzie się w piątek, 
dnia 21 kwietnia, w sali Dormann- 
Dunn American Legion Hall, pnr. 2127 
W. Cermak Road, punktualnie o go­
dzinie 7:30 wieczorem.

Upraszamy delegatów i delegatki o 
liczne przybycie, gdyż mamy ważne 
sprawy do załatwienia.
Michał Latka, prezes; Lottie Porem- 
ba, sekr. Gminy.
Posiedzenie

Tow. Obrońcy Wolności, Gr. 1797 
ZNP, zaprasza członków do wzięcia 
licznego udziału w posiedzeniu, jakie 
odbędzie się w niedzielę, dnia 23-go 
kwietnia, w sali Woźniaka Casino, 
pnr. 2530 So. Blue Island Ave., o godz. 
2-ej po południu.

Zabawa Stoliczkowa 
Tow. “Giewont” ZNP

Tow. “Giewont” Gr. 2514 ZNP, urzą­
dza zabawę stoliczkową, która odbę­
dzie się w niedzielę, 23-go kwietnia, 
w sali “Lusaka Mission Service” pnr. 
6965 W. Belmont Ave., o godz. 3-ej 
po południu.

W programie: losowanie wartościo­
wych premii, gorąca kolacja i taniec 
przy dźwiękach orkiestry.

Czysty dochód przeznacza się na ce­
le społeczno-narodowe.

Komitet Zabawy wraz z całym Za­
rządem wszystkich swych członków 
wraz z rodzinami i ich przyjaciółmi, 
oraz całą Polonię do łaskawego udzia­
łu serdecznie zaprasza.

Bonawentura Migała, prezes;
Kazimiera Fronczak, przewodni­

cząca Komitetu.

Będzie przewodniczącym wieczoru 
autorskiego Zbigniewa Chałki w nie­
dzielę, 23 kwietnia o godz. 3:30 w sali 
Oaza, 1250 N. Milwaukee Ave.

Apel Do Gdynian
Koło Starych Gdynian przy Klubie 

Morskim Związku Zawodowego Ma­
rynarzy i Portowców w Gdyni zwraca 
się do wszystkich gdynian, mieszka­
jących za granicą, by nadsyłali swoje 
wspomnienia i zachowane jeszcze zdję­
cia związane z budową portu i miasta.

Koło, istniejące od roku 1969, prag­
nie ocalić od zapomnienia to wszy­
stko, co wiąże się z powstaniem Gdyni.

Korespondencję prosimy kierować 
na następujący adres: Zbigniew 
Gątkiewicz, skr. pt. 29-80-958 Gdańsk 1. 

Wystawa Polskiej Sztuki
Polski Klub Artystyczny w Chicago 

organizuje wystawę malarstwa i rzeź­
by polskich artystów w Ameryce. 
Miejscem wystawy jest Cragin Fed­
eral Savings and Loan Association, 
5200 W. Fullerton Avenue, Chicago. 
Odbywać się będzie od niedzieli, 7-go 
maja do soboty, 13-go maja. Rozpocz­
nie się przyjęciem dla organizatorów 
w niedzielę po południu, 7-go maja.

Polski Klub Artystyczny zaprasza 
publiczność do zwiedzania wystawy 
bezpłatnie, w poniedziałek i wtorek 
od 9-ej rano do 4-ej po południu; 
czwartek i piątek od 9-ej rano do 8-ej 
wieczorem; a w sobotę od 9-ej rano do 
południa.

BANKIET I
DLA KOLEGIUM ZWIĄZKO WE GO 

OKRĘGÓW 12 i 13 ZNP 
w piątek, 16 czerwca, 1978 r.

Bilety po $25 od osoby (można potrącić w zeznaniach | 
podatkowych). Włączone są napoje przed i po kolacji. | 

Proszę wysłać..........................................biletów. ■
stół na 10 osób w cenie $250.00.

I 
I
I
I
I
I

I
1
i
I
I

Nie mogę być na bankiecie, ale zataczam dotację. I 
Zataczam czek na $................

Proszę wystawiać czeki na: Distr. 12 i 13 Alliance | 
College Fund Drive., f
Imię i nazwisko........................................ Telefon............ g
Adres...................................................................................... I

|
Miasto.............................Stan...........................Zip.............. j

Nazwiska tych, którzy zakupili całe stoły przed 1
1 czerwca, będą umieszczone w Programie. ’

Genevieve Gajda, 622-1487. t
■ ■■■■■vwviMwwvwMMaMaaaMMa w
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) . 30c

Zachwiana Pozycja Schmidta
Kanclerz Niemiec Zachodnich, Helmut Schmidt, 

przekonuje się, że bystra inteligencja i ostry 
język, oraz opinia najzdolniejszego szefa rządu 
w Europie Zach., nie chronią przed kłopotami 
i nie gwarantują utrzymania się na stano­
wisku kanclerza.

Opinia publiczna zapomniała o mistrzowskiej 
akcji niemieckich spadochroniarzy, którzy na 
lotnisku w Mogadiszu uratowali 100 pasaże­
rów z porwanego przez terrortystów samolotu, 
co podniosło prestiż NRF w świecie. W nie­
pamięć poszły wybory w 1974 r., gdy Schmidt 
uchronił socjal-demokratów przed klęską po 
skompromitowaniu poprzedniego kanclerza 
Willy Brandta, aferą szpiegowską w najbliż­
szym otoczeniu.

Dziś Niemcy czytają i oburzają się na po­
licję za rzekome nadużywanie władzy w walce 
z terrorystami. Za stan “naturalny” bierze się 
stabilizację prosperującej gospodarki, fakt, że 
NRF stała się czwartą potęgą ekonomiczną 
świata, a jej marka jest “mocniejsza” od do­
lara. Mimo “cudu gospodarczego” i potęgi, 
Niemcy nie czują się bezpieczni i nie są pewni 
swej przyszłości, a to osłabia autorytet Schmid­
ta wśród swoich i obcych.

Nie pomógł Schmidtowi prezydent Carter 
odłożeniem produkcji bomb neutronowych, gdy 
Schmidt wyraził zgodę na magazynowanie bomb 
na terenie NRF. Niemieccy stratedzy chcą 
posłużyć się bombą neutronową w targach 
z Rosją, która ma znaczną przewagę w bro­
niach konwencjonalnych nad NATO. Niemcy 
ze Schmidtem na czele uważają rezygnację 
z produkcji bomb neutronowych bez uzyskania 
jakichś ustępstw od Rosji za głupotę.

Chwiejność prezydenta Cartera w tej spra­
wie podważyła prestiż Schmidta w łonie wła­
snej partii SDP. Socjalistyczna lewica od 
dawna odnosi się nieprzyjaźnie do Schmidta.

Chwiejne stanowisko prezydenta “kapitali­
stycznej” Ameryki w sprawie bomby neutro­
nowej i zdecydowane opowiedzenie się za pro­
dukcją tych bomb przez socjalistę Schmidta, 
lewica SDP uważa za “zdradę” socjalizmu. 
Znalazło to wyraz w niedawnym głosowaniu 
znacznej liczby posłów z jego partii przeciw 
proponowanym przez niego prawom do walki 
z terroryzmem. Wzrastająca opozycja we wła­
snej partii utrudnia coraz bardziej Schmidtowi 
rządzenie krajem.

Obok różnic ideowych nie małą rolę odgry­
wają ambicje osobiste. Gdy Schmidt opowie­
dział się za produkcją bomb neutronowych, 
jego poprzednik i ideowy* przywódca SDP, 
Willy Brandt w czasie pobytu w Moskwie 
przyrzekł, że będzie przeciw magazynowaniu 
tych bomb na terenie NRF. Brandt marzący 
o powrocie do pałacu kanclerskiego, jeżeli 
nie obejmie stanowiska przewodniczącego Par­
lamentu Europejskiego, coraz częściej solida­
ryzuje się z lewicą przeciw kanclerzowi Schmid­
towi. Niepokoi to partnerów z koalicji rzą­
dzącej, wolnych demokratów (FD), którzy są 
wyraźnie niezadowoleni z niezdolności Schmidta 
do rozprawienia się z opozycją we własnej 
partii. Niektórzy komentatorzy przepowiada­
ją zerwanie przez wolnych demokratów koa­
licji z socjalistami i powrót do związków 
z chrześcijańskimi demokratami z którymi ro­
zeszli się kilka lat temu.

Analitycy polityczni są zgodni, że Schmidta 
ratuje bezwład opozycji chrześcijańsko-demo- 
kratycznej i jej rozbicie na skrajnie prawi­
cową bawarską frakcję Straussa i umiarko­
waną wywodzącą się z pozostałych krajów 
związkowych. Wyborcy niemieccy instynktow­
nie czują, że przywódca chrześcijańskich de­
mokratów, Helmut Kohl, nie nadaje się na 
kanclerza.

Czy Carter Będzie Kandydował?
W prasie coraz częściej ukazują się przy­

puszczenia, że prezydent Carter nie będzie 
kandydował na drugą kadencję w 1980 roku. 
Spekulacji na ten temat nie rozwiało lecz 
wzmogło oświadczenie Prezydenta kilka dni 
temu, że nie wie, czy będzie kandydował po­
nownie.

Niektórzy komentatorzy twierdzą, że Prezy­
dent celowo sieje niepewność, by wprowadzić 

błąd kandydatów republikańskich. Wielu 
analityków politycznych ma wątpliwości, czy 
tak rzeczywiście jest, wskazując, że nie brak 
elementów świadczących iż Prezydent może 
na prawdę jest niezdecydowany, ale skłania 
się do opuszczenia Białego Domu po jednej 
kadencji.

Na dowód trafności swojej oceny podają, 
że Carter nie lubi akrobacji politycznej mię­
dzy sprzecznymi interesami różnych grup oraz 
twardych decyzji, jakie musi podejmować pre­
zydent. Johnson, Truman i inni prezydenci

czuli się w swoim żywiole, jak piłkarze na 
boisku wypełnionym kibicami. Carter wydaje 
się delikatniejszy od poprzedników, bardziej 
refleksyjny i prawdopodobnie szczery, gdy mó­
wi, że być może wróci z małżonką do pracy 
religijnej lub innej podobnej.

Prezydent wie również, że jego stanowisko 
w kluczowych sprawach odwróciło od niego 
grupy, bez których trudno byłoby mu zwy­
ciężyć w następnych wyborach: farmerów. 
Żydów i czarnych.

Przedwczesna zapowiedź, że nie będzie kan­
dydował, utrudniła by mu rządy. Z “lame- 
duck” prezydentem nie liczył by się Kongres 
i obce mocarstwa. Na przepowiednie jest jesz­
cze za wcześnie, ale nie można wykluczyć, 
że Prezydent skończy swoją karierę polityczną 
na jednej kadencji w Białym Domu. Nie wy­
kluczają tego sen. Edward Kennedy i gub. 
Jerry Brown, demokratyczni “pretendenci” do 
Białego Domu.

Superintendent Cronin
“Importowany” przez b. gub. Daniela Wal­

ker z Massachusetts superintendent szkolnic­
twa, Joseph Cronin, powinien być jak naj­
szybciej “deportowany” z powrotem do jedy­
nego stanu, który w wyborach prezydenckich 
w 1976 r. oddał większość głosów sen. Mc 
Governowi. Superintendent Cronin, jak jego 
pobratymcy ideowi, karmieni “liberalną” pap­
ką w Kongresie, sądach i na wyższych uczel­
niach, troszczy się nie o to, czy młodzież 
kończąca szkoły średnie umie pisać i czytać, 
lecz o integrację, o wymieszanie rasowe za 
wszelką cenę.

Przypatrując się działalności superintendeta 
Cronina dojść można do przekonania, że za­
daniem stanowej Rady Szkolnej jest przefor­
sowanie integracji szkół wbrew rodzicom, dzie­
ciom i zdrowemu rozsądkowi. Cronin feruje 
swoje wyroki na okręgi szkolne bez oglądania 
się na życzenia większości płacących podatki 
z miną wszechwiedzącego i nieomylnego abso­
lutnego władcy. Ostatnim przykładem jego 
“imperialnego” podejścia do szkolnictwa była 
krytyka planu dobrowolnej integracji szkół 
w Chicago. Decyzja przyjęcia lub odrzucenia 
przez 17 osobową stanową Radę Szkolną pla­
nu chicagoskiego ma zapaść na zebraniu 17 
maja br. Nie łudźmy się, że 17 amatorów 
nie mających pojęcia o szkolnictwie, głosują­
cych za każdym wnioskiem superintendenta 
Cronina, zdobędzie się na jakąś samodzielność.

Ale Cronin nie będzie narzucał swojej woli 
bezpośrednio. Uczynią to za niego “konsultan­
ci”, pewnie jak on należący do “liberalnej” 
sitwy. Wyłowił on tych siedmiu konsultantów 
w różnych środowiskach uniwersyteckich i 
administracyjnych. Naturalnie nie będą oni

dawali swoich bezcennych rad bezpłatnie. Rada 
Szkolna przeznaczyła dla nich $16,000, resztę 
(nie wiadomo ile) doda Fundacja Forda, któ­
rej wyrzekł się syn jej założyciela Henry 
Ford.

Nie mamy nic przeciw integracji. Jest ona 
bardzo wskazana, ale wierzymy, że pierwszym 
zadaniem szkół jest nauczanie, a sprawdzanie 
modnych teorii socjologów powinno zejść na 
dalszy plan.

Nie tylko my mamy dość superintendenta 
Cronina. Ma go dość ogromna większość miesz­
kańców Illinois. Dowodem jest uchwalenie przez 
obydwie izby legislatury stanowej poprawki 
do konstytucji, postanowiającej wybór super­
intendenta przez mieszkańców stanu. Nowa 
konstytucja dała gubernatorowi prawo miano­
wania członków Rady Szkolnej i superinten­
denta. Cronin jest pierwszym superintenden- 
tem z nominacji i swoją arogancją doprowa­
dził do tego, że Illinois chce wrócić do daw­
nego systemu — wyboru superintendenta.

Trudno o wymowniejszą naganę dla super­
intendenta Cronina jak uchwalenie przez le- 
gislaturę projektu tej poprawki do konsty­
tucji. Miejmy nadzieję, że poprawka zostanie 
uchwalona i mieszkańcy Illinois będą znowu 
mieli jakiś wpływ na szkolnictwo.

To i Owo
W jednym z włoskich pism czytamy w dziale 

społecznym:
“W czasie wystawy rolniczej w naszym mie­

ście burmistrz Crespi przemówił do nagrodzo­
nego osła Marolino w kilku koleżeńskich sło­
wach”.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Niesnaski Na Osi 
Brzeziński—Vance
TIME — Sekretarz stanu Cyrus 

Vance i doradca prezydenta d/s bez­
pieczeństwa państwa Zbigniew Brze­
ziński przyszli do administracji jako 
para dobrych przyjaciół i bliskich 
współpracowników — i takimi pra­
gnęli pozostał na przyszłość. Robili 
wszystko, aby nie dopuścić do po­
wstania jakichkolwiek rozbieżności 
w Jcwestiach zasadniczych między 
Departementem Stanu a Radą Bez­
pieczeństwa Narodowego. Obaj mają 
mniej lub więcej równy dostęp do 
prezydenta — Brzeziński instruuje co 
rano Cartera o najważniejszych wy­
darzeniach dnia, zaś Vance co wie­
czór wręcza mu poufny raport. Ale 
między Vance’m a Brzezińskim ist­
nieją różnice poglądów w sprawie 
polityki zagranicznej, a zwłaszcza 
w dziedzinie stosunków USA—ZSRR. 
Jak twierdzi korespondent “Time’u”, 
Strobe Talbott, różnice te pogłębiły 
się znacznie w ostatnim okresie.

Vance martwi się, że polityka od­
prężenia z Moskwą zbliżyła się do 
punktu załamania. Ostrzegł on prezy­
denta Cartera, że dialog między super­
mocarstwami rozchodzi się na boki 
w ogniu obopólnych oskarżeń. Zda­
niem Vance’a, to, czego nam w danej 
chwili najbardziej potrzeba, to trochę 
trzeźwej dyplomacji, a mniej reto­
ryki. Brzeziński natomiast preferuje 
podejście bardziej postulatywne. Uwa­
ża on, że głos Moskwy brzmi ostro 
i kategorycznie i w ten sam sposób 
powinien odpowiadać Waszyngton.

Różnice w poglądach nie powinny 
dla nikogo stanowić zaskoczenia, jeśli 
się weźmie pod uwagę osobowości 
dwóch mężów stanu i drogę, jaką 
przebyli, zanim stali się głównymi 
doradcami prezydenta. Vance jest 
prawnikiem, któremu zawsze odpo­
wiadała najbardziej — i wówczas 
najbardziej był efektywny — praca 
poza, jeśli się tak można wyrazić, 
światłami rampy. Urodzony w Polsce 
Brzeziński był zawsze błyskotliwym 
wykładowcą Harvardu i Columbii i 
nadal pozostał nieprześcignionym 
uczestnikiem debat.

Niezgodność poglądów między jed­
nym i drugim dotyczy nie tylko tonu 
dialogu Moskwa—Waszyngton, ale i 
meritum tego dialogu, zwłaszcza 
w następujących kwestiach:

SALT. — Vance uważa, że priory­
tetową sprawą amerykańskiej poli­
tyki zagranicznej jest podpisanie z 
ZSRR traktatu o ograniczeniu pro­
dukcji broni strategicznej, zahamo­
wanie wyścigu zbrojeń i bezpieczeń­
stwo Ameryki. Zależy mu na tym, 
by rosnąca kontrowersja wokół umo­
wy SALT nie wpłynęła na postępy 
w negocjajach. Uważa on, że wszelkie 
oświadczenia publiczne USA winny 
być tak formułowane, by nie zamykać 
drogi do ewentualnych przyszłych 
kompromisów po obu stronach.

Brzeziński zaś twierdzi, że USA 
poszły już na wszystkie dopuszczalne 
kompromisy, i teraz winny czekać 
na jakieś koncesje ze strony ZSRR. 
Chociaż Brzeziński popiera umowę 
SALT, uprzedza on ZSRR, że SALT 
może się załamać, jeśli w kraju będą 
nadal wzrastały nastroje antyra­
dzieckie.

Chiny. — Zarówno Vance jai i Brze­
ziński opowiadają się za normali­
zacją stosunków z tym krajem, nie 
są wszakże zgodni, jakimi kartami 
powinno się grać. Vance jest uwrażli­
wiony na kremlowską manię prze­
śladowczą o “chińsko-amerykańskim 
kole” i nie uważa, że powinno się 
te strachy w danej chwili eksploato­
wać politycznie. Brzeziński nato­
miast uważa, że jest to znakomita 
szansa w rozgrywkach z ZSRR. Czę­
ściowo dlatego właśnie zamierza 
odwiedzić w tym roku Chiny.

Obaj mężowie stanu są nieco za­
żenowani faktem, że niesnaski mię­
dzy nimi stały się własnością publicz­
ną. Oświadczenia w wielu kluczowych 
sprawach wychodzące jednocześnie 
z Departamentu Stanu i Rady Bez­
pieczeństwa Narodowego, tak dalece 
różnią się tonem, że sprawiają cza­
sami wrażenie, iż nie wie prawica, 
co czyni lewica.

Gen. Haig Ustąpi?
W stolicy krążą pogłoski, że dowód­

ca sił NATO, gen. Aleksander Haig 
wkrótce ustąpi ze stanowiska. Ma on 
wykazywać coraz większe niezado­
wolenie z sytuacji w jakiej musi 
działać.

KuźmaWołk

Co Dalej w Somalii?
W Mogadiszu spokój i odprężona 

atmosfera. Wojska ani żandarmerii 
nie widać. Pod koniec marca anty- 
sowieckie napisy na murach znikły 
nagle w ciągu jednej nocy. Na ich 
miejsce — w arabskim, somalijskim i 
angielskim językach ukazały się takie 
ostrożne zawołania jak “Afryka dla 
Afrykan, “Śmierć lub wolność” i bar­
dziej zagodkowe jak np. “Wąz jest 
równie wrogiem jak Świnia.” Nie wia­
domo jakie straty ostatecznie ponio­
sła armia somalijska i ile czasu zaj- 
mie jej przezbrojenie i kto podejmie 
się tego zadania. Prezydent Siad 
Barre, stary “carabiniere” i eks- 
wachmistrz brytyjskiej żandarmerii 
jest szczwanym lisem i 8-letnie jego 
rządy, nie przebierające w środkach 
perswazji wyposażyły władzę wyko­
nawczą nie tylko w nieznane dotąd 
możliwości spontanicznego poparcia 
dla rządu w ciężkich chwilach, ale w 
objawy entuzjazmu nigdy nieznane 
wśród Somalisów. Odwieczną ich tra­
dycją jest węszenie wroga po pierw­
sze w każdej władzy, a po drugie w 
innym Somalisie, a tym bardziej 
przynależnym do odmiennego szcze­
pu. W chwili obecnej, w dalszym 
ciągu decyduje szczep Darod. Drugi 
z kolei potężny szczep, Ogaden, nie 
istnieje już zupełnie jako siła politycz­
na. Przynajmniej tak długo aż nie 
opadnie pył i mistyfikacja ostatnich 
tygodni wojny na pustyni.
Względy Psychologiczne

Nienawiść do Sowietów ciągle tli 
się, ale należy wziąć poprawkę soma- 
lijskiej psychologii pod uwagę w 
związku z tym. Po pierwsze Somalisi 
pogardzają wszystkimi cudzoziemca­
mi, a tym bardziej nie-muzułinanami. 
Do Włochów nabrali pewnej sympatii 
dopiero wówczas kiedy w czasie na­
jazdu na Etiopię zaczęli, z olbrzy­
mią szkodą dla siebie w dalszej per­
spektywie — wieszać i strzelać chrze­
ścijańskich Etiopów, co w tamtych 
stronach oznaczało Amharów “rasy 
panów” z płasko-wzgórza.

Po drugie Somalisi nie mają złu­
dzeń co do ludzkości w ogólności: są 
o niej najgorszego zdania i niczego 
dobrego od nikogo nie spodziewają 
się i nikomu, bez potrzeby, żadnych 
sentymentów ani nie okazują, ani nie 
odczuwają. Sowiecka pomoc i 10- 
letnie zbrojenia przyjmowali dlatego, 
że Sowieciarze się pchali do Rogu Af­
ryki, a Somaliści potrzebowali broni 
dla podjęcia walki zbrojnej o “zjedno­
czenie Somalisów,” czyli dla odbicia 
Ogadenu, zdobytego przez Menelika 
II, cesarza Etiopii w 1886 r., Dżibuti, 
zajętego w tymże czasie przez Fran­
cję, a dziś raczej “państwo niepod­
ległe,” oraz północnej pograniczej 
prowincji Kenii, przemierzanej raczej 
niż zamieszkałej przez nomadów So­
malisów i ich bliskich kuzynów Bora­
nów.
Poczucie Narodowe

Po trzecie, Somalia czy raczej So­
maliści są dość niecodziennym wy­
padkiem powstania poczucia narodo­
wości w Afryce, w europejskim a nie 
afrykańskim tego słowa znaczeniu. 
Somalisi czują że są narodem, pod­
czas kiedy w większości innych kra­
jów kontynentu ludność ich jest przy­
padkowym zlepkiem różnorodnych 
plemion i narodów, zmuszonych siłą 
ciężkości do współżycia ze sobą. Kla­
sycznym przykładem tego zjawiska 
jest Etiopia bez cesarza. Z chwilą 
detronizacji Hajle Selassje. I znikł 
tam jedyny organiczny wspólny mia­
nownik i olbrzymi wielonarodowo­
ściowy kraj został wydany na lup 
bandytów sprzedających się za broń 
i posiłki, byle tylko utrzymać się 
przy władzy.

Należy przypuszczać iż sfery rzą­
dzące w Somalii przez dłuższy okres 
czasu nie będą w ogóle wypowiadać 
się na temat “wojny nie-wojny.” So- 
malijski ambasador w Paryżu Moha­
med Ali Saif Samantar wybuchnął 
ostatnio podczas konferencji praso­
wej i powiedział iż “mocarstwa za­
chodnie” wykazały w ciągu ostatnich 
trzech miesięcy “tchórzostwo, brak 
moralności publicznej, obojętność i 
oportunizm” wobec Somalii. Sowiety 
— ciągnął — okazały przynajmniej 
wolę i decyzję w wiarołomstwie. Inna 
sprawa iż 4 miliony Somalisów nie 
mogłyby, w normalnych warunkach 
pobić 24 milionów Etiopiów, nawet 
biorąc pod uwagę rozprzężenie rewo­
lucyjne państwa etiopskiego. Skąd­
inąd, bez pomocy obcej reżym Men- 
gistu nie byłby w stanie “odbić” Oga­
denu, po prostu ze względów tech­
nicznych, terenowych i klimatycz­
nych. W ostatniej wojnie wygrały tam 
nie męstwo i taktyka, ale technologia, 
jeszcze raz technologia i obłędne pla­
ny sowieckiej “gołowki” nie liczącej 
się niczym i z nikim, a przede wszyst­
kim ze swoimi nieszczęsnymi “sow- 
ludźmi.”

Możliwość Dogadania Się
Somalisi zdali sobie sprawę z tego 

— sowieckie uderzenie na nich musia- 
ło kosztować miliardy w jakiejkol­
wiek walucie — BEZ żadnych nama­
calnych korzyści dla Moskwy. Stąd 
też możliwości “dogadania się” 
istnieją. W Mogadiszu przebąkuje się 
o “ewentualnej zmianie klimatu.” Ty­
le że Breżniew i Politbiuro nie za­
pomną i nie przebaczą despektu pre­
zydentowi Somalii. Siad Barre był fa­
worytem Moskwy i to właśnie on 
wykopał Rosjan z najwyższym de- 
spektem, i to tak żeby wszyscy o 
tym wiedzieli. Siad Barre przekro­
czył sześćdziesiątkę i zdrowie jego 
może z dnia na dzień okazać się nie- 
zmniemie wątłe.

Stosunkowo znaczna ilość Somali­
sów na wyższych stanowiskach w Mo­
gadiszu mówi całkiem znośnie po ro­
syjsku. Ostatnio bawił tam amery­
kański podsekretarz stanu Richard 
Moose dla podpisania umowy o po­
moc gospodarczą, “zbliżenie kultu­
ralne” itd. Zapytani o to Somalisi 
odpowiadali nieodmiennie iż im “na- 
plewat” na pomoc z USA. Gdyby 
dawali broń — aaa, to co innego. 
Dają “pomoc” więc biorą, ale bez 
niej też doskonale obejdą się.

Wobec Persji i Arabii Saudyjskiej 
żale są w mniejszym kamertonie. 
Realiści z Mogadiszu zdają sobie 
sprawę iż “ropne mocarstwa” nie po­
siadają ani przemysłu zbrojeniowego, 
ani własnych techników. Są koniunk­
turalnymi potęgami. Wśród zeuro­
peizowanych Somalisów nawrót do 
“swojszczyny” jest bardzo wyraźny. I 
poszukiwanie możliwych “neutral­
nych” przyjaciół jeżeli nie sprzymie­
rzeńców. Najchętniej widzieliby w tej 
roli Włochów. “Kolonialny ucisk” 
nie był, jak się okazuje, aż tak strasz­
ny a “administracja mandatora 
ONZ” w latach 1950-60 pozostawiła 
po sobie zdecydowanie dobre wspom­
nienie. Tyle że Włochy są dziś bez­
silne. Jeden z generałów somalijskich 
wspomina z dumą iż był w sztabie 
marszałka Graziani w 1936 roku i 
za “kampanię abisyńską” został od­
znaczony krzyżem brązowym “Al 
ValoreMilitare.”
Ruina Gospodarcza

Gospodarczo kraj po wojnie jest 
zrujnowany. Bez pomocy międzyna­
rodowej nieuchronnie nastanie głód 
w skali ludobójczej. Z tego Somalisi 
na czołowych stanowiskach też zdają 
sobie sprawę, jak również z faktu 
iż Sowiety w tej dziedzinie nie mogą 
niczego zrobić.

Jedno z drugim stolica nastawiona 
jest na “przeczekanie.” Co się dzieje 
w reszcie kraju nie bardzo wiadomo. 
Dziennikarzy w teren nie wypuszcza 
się. Amerykańskiego korespondenta, 
który usiłował dojechać do Las Anod, 
w głębi kraju, gdzie — podobno re­
organizuje się armia — odstawiono 
do Mogadiszu i wsadzono na pierwszy 
samolot odlatujący — traf chciał — 
do Kairu. Miru Anglosasi w Somalii 
dziś nie mają. Tyle że są bardziej 
do “strawienia” od nielicznych, ale 
ciągle obecnych sowieckich “dyplo­
matów,” zamkniętych w zabarykado­
wanej ambasadzie, dziś już nie 
oświetlanej reflektorami.
Szczepowe Rozróbki

Niedoszła “rewolucja pałacowa” w 
Mogadiszu przed tygodniem, nawia­
sem mówiąc, nie miała wiele wspól­
nego ani z przegraną wojną, ani z 
“ideologicznymi” aspektami obecnej 
sytuacji. Była to sprytna prowokacja 
Siada Barre. Pozwoliła mu na ziden­
tyfikowanie wrogów i zlikwidowanie 
ich zanim mogli pozbierać się i wy­
kończyć prezydenta.

Aż do 21 października 1969 r. Soma­
lia była wspólnym mianownikiem 4 
wielkich szczepów: Dir, Isak, Hawiye 
i Darod. Najsilniejszym był ten ostat­
ni i Republika Somalijska, od chwili 
powstania w 1960 r. coraz bardziej 
stawała się projekcją Darodów. Ku 
bardzo wielkiemu niezadowoleniu po­
mniejszych szczepów głęboko ich nie­
nawidziła. W 1969 r. oficjalnie “szcze- 
powość” stała się przestępstwem a 
“Demokratyczna Republika Somalij­
ska” ogłosiła siebie “państwem 
marksistowskim.” Zamachu stanu 
dokonali “postępowi oficerowie.” W 
teorii przynajmniej.

W kwietniu br. widzimy następny 
z kolei zakręt somalijskiej polityki 
wewnętrznej. Po ataku sowieckim na 
swoich przedwczorajszych podopiecz­
nych Siad Barre podtrzymał anty- 
sowieckie nastroje w wojsku. Wyżsi 
oficerowie dali się na to nabrać i za­
częli organizować spisek przeciw nie­
mu. Po kilku tygodniach przebiegły 
generał wiedział o każdym spiskowcu 
i w odpowiedniej dla siebie chwili 
uderzył pierwszy. Cała sprawa zakoń­
czyła się w ciągu kilku godzin.

Dziennik Polski (Londyn)
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Powyżej propozycje wiosennej mody dla dzieci. Wzory z 
kolekcji “Little World”.

DZIAŁ 
KOBIET

i

Potrawy z Porów i Cebuli
Pory Po Grecku

2 funty porów, 3 cytryny, 3 łyżki 
oliwy, 2 szklanki białego wina, kil­
ka listków laurowych, kilka gałązek 
pietruszki, sól, pieprz.

Pory oczyścić, umyć dokładnie, 
przyciąć zielone liście. Cytryny umyć, 
z jednej wycisnąć sok, pozostałe po­
krajać ze skórką. Wino wlać do ron­
dla, dodać oliwę, sok z cytryny, po­
krajane cytryny, pietruszkę. Gotować 
przez 10 minut. Pory ułożyć i zwią­
zać w pęczki bawełnianą nitką, wło­
żyć do wrzącego wina, gotować na 
wolnym ogniu około 10 minut, ostu­
dzić pozostawiając w odkrytym ron­
dlu, wyłożyć pory na półmisek usu­
wając nitki, sos przetrzeć przez sito, 
zalać nim pory i oziębić w lodów­
ce. Podawać jako dodatek do potraw 
rybnych, mięsnych i z jaj.

Puree z Cebuli
2 funty cebuli, 7 uncji masła, 1 

szklanka mleka, 1 łyżka mąki, 2 
żółtka, sól, pieprz, gałka muszkato­
łowa, ostra papryka.

Cebulę obrać, opłukać, wrzucić do 
wrzącej, osolonej wody, gotować przez 
około 10 minut, odcedzić, włożyć do 
rondla, dodać masło, dusić przez kil­
ka minut, uważając, aby się cebula 
nie zaczęła rumienić, gdy miękka, od­
stawić. Pozostałe masło stopić, do­
dać przesianą mąkę, wymieszać, mie­
szając połączyć z mlekiem dolewa­
jąc je po trochu, zagotować, od­
stawić. Gęsty sos zaciągnąć żółtkami 
i połączyć z odcedzoną cebulą, zmik­
sować lub przetrzeć przez sito, przy­
prawić do smaku solą, pieprzem, pa­
pryką i gałką muszkatołową. Miesza­
jąc podgrzać, nie zagotować. Wyłożyć 
na półmisek obok ryby smażonej, ko­

tletów lub pieczeni. Podawać na go­
rąco.

Cebula Duszona
2 funty drobnej cebuli, 3 łyżki oli­

wy słonecznikowej, kilka goździków, 
sól, pieprz, pół łyżki mąki, kilka zia­
ren kolendra, 2 łyżki śmietany.

Cebulę obrać, opłukać. W rondlu 
rozgrzać oliwę, wrzucić cebulę mie­
szając podgrzewać. Gdy cebula zmię­
knie i zacznie nabierać lekko złota­
wej barwy, skropić wrzącą wodą, 
dolać goździki, kolender i nieco zmie­
lonego pieprzu, oprószyć solą. Przy­
kryć rondel udusić na wolnym ogniu 
do miękkości. Sprawdzić smak, ewen- 
taulnie przyprawić solą i pieprzem, 
wymieszać ze śmietaną, wyłożyć na 
salaterkę i suto posypać posiekaną 
zieloną pietruszką. Podawać jako do­
datek do potraw.

Cebula Smażona
Pół funta cebuli (wybrać bardzo 

duże główki cebuli), 2-3 łyżki mąki, 
sól, pieprz, tłuszcz do smażenia.

Cebulę obrać, opłukać, osączyć i 
osuszyć, a następnie pokrajać w pla­
sterki. Krajać całe cebule w poprzek. 
Poszczególne plastry podzielić na ob­
ręcze. Mąkę przesiać. Obręcze cebu­
li oprószyć równomiernie mąką, so­
lą i pieprzem. Na głębokiej patelni 
rozgrzać tłuszcz, wrzucać partiami 
cebulę, powinna swobodnie pływać 
w tłuszczu, smażyć rumieniąc na ja­
snozłoty kolor. Podawać jako doda­
tek do ryb smażonych i pieczonych 
oraz do pieczeni. Przygotowana w ten 
sposób cebula jest prawdziwym przy­
smakiem. Przed podaniem należy ją 
dokładnie osączyć z tłuszczu, najle­
piej wykładając na bibułę, tak jak 
chrust. Podawać należy bezpośrednio 
po usmażeniu.

Sen Dziecka
Odpoczynek nocny dla rosnącego 

i rozwijającego się organizmu dziecka 
jest szczególnie długi i głęboki, dla­
tego u dzieci młodszych powinien 
trwać dłużej niż u starszych. Dziecko 
w wieku do 5 lat powinno spać 14 
godzin - w tym 2 godziny w ciągu 
dnia, w wieku 5-7 lat potrzebuje 12 
godzin snu, w wieku 7-10 lat 11 
godzin, dzieciom starszym wystarczy 
10 godzin.

Dzieci w wieku szkolnym powinny 
chodzić spać wcześnie, aby wykorzy­
stać godziny najgłębszego, najwarto­
ściowszego snu przed północą. Tak 
więc dzieci w wieku od 5 do 10 lat 
powinny kłaść się spać o godzinie 
8 wieczorem, starsze — o godzinie 9 
wieczorem, a dopiero w wieku 16-18 
lat najpóźniej o godzinie 10.

Podobnie jak reguluje się dziecku 
czas posiłków, tak samo powinno się 
ustalić godzinę snu dziecka i prze­
strzegać ściśle regularności, nie 
robiąc żadnych ustępstw, bo potem 
bardzo trudno jest wrócić dziecku 
do ustalonych norm. Wymaga to ze 
strony obojga rodziców dużej stanow­
czości, bo dzieci często sprzeciwiają 
się tej punktualności i wykorzystują 
każdą okazję, aby tylko przedłużyć 
zabawę.

Pilne przestrzeganie godzin snu 
zapewnia dziecku prawidłowe kształ­
towanie się i dojrzewanie wrażliwego 
układu nerwowego, a ponadto dziecko 
przyzwyczaja się od najwcześniej­
szych lat do określonych czynności 

w odpowiednich porach dnia.
Budzenie dziecka powinno być sa­

morzutne. Niedobrze jest, gdy musimy 
je budzić i namawiać do wstania 
— znaczy to, że zbyt późno chodzi 
spać. Wiemy również, że długość snu 
jest dostateczna wtedy, gdy dziecko 
budzi się uśmiechnięte, rześkie, za­
dowolone — znaczy to, że sen jego był 
mocny, głęboki i wartościowy.

Należy również pamiętać, aby 
wszelkie zabawy zakończyć na pół 
do 1 godziny przed snem i przestawić 
dziecko z hałaśliwej i ruchomej za­
bawy na spokojną, wymagającą sie­
dzenia. Unikamy również najdrob­
niejszych nawet konfliktów, które 
zazwyczaj źle wpływają na sen dziecka.

Rady Praktyczne
Ryby solimy bezpośrednio przed 

przyrządzaniem, ponieważ sól wycią­
ga z nich wodę, a z nią sole mineralne.

Jeżeli zwarzy nam się majonez, 
ucieramy oddzielnie drugie żółtko, do­
dając stopniowo w małych ilościach 
nieudany, czyli zwarzony majonez. 
Naczynia do ucierania majonezu po­
winny być dokładnie osuszone.

Szkła i kryształy należy myć w 
letniej wodzie z dodatkiem sody lub 
amoniaku miękką, namydloną szczo­
teczką. Spłukać letnią wodą i zosta­
wić, by same wyschły.

W Hołdzie Bohaterowi 
Dwóch Kontynentów 

Listy Tadeusza Kościuszki
Muzeum Polskie w Ameryce przy 

finansowej pomocy Legionu Mło­
dych Polek w Ameryce, wydało pięk­
ny tom listów Tadeusza Kościuszki. 
Są to odbitki przeszło 90 listów, pisa­
nych w okresie, kiedy Kościuszko słu­
żył jako pułkownik inżynier w Armii 
Amerykańskiej pod dowództwem Je­
rzego Washingtona. Swym talentem 
w budowie fortyfikacji obronnych 
przyczynił się do zwycięskiej i decy­
dującej bitwy pod Saratoga, Ticon­
deroga i West Point w amerykańskiej 
wojnie rewolucyjnej. Oryginały listów 
znajdują się w Muzeum Polskim i są 
częścią kolekcji zbiorów Kościu­
szkowskich.

Tom listów z historycznymi komen­
tarzami redagował dr Metchie J. Bud­
ka, który otrzymał swój doktorat od 
Uniwersytetu Harvard i jest znawcą 
tego okresu historii Stanów Zjedno­
czonych. Listy są transkrybowane, 
łatwe do czytania z licznymi notatka­
mi dla lepszej orientacji.

Książka ta pt. AUTOGRAPH LET­
TERS OF THADDEUS KOŚCIUSZKO 
IN THE AMERICAN REVOLUTION 
zdobyła już nagrodę Chicago Book 
Clinic i Midwestern Books Competi­
tion w kategorii naukowej za dosko­
nałość w wydawnictwie i jako taka 
będzie częścią trzech wystaw książek, 
jakie odbędą się w rejonie stanów 
środkowego zachodu.

Bezpośrednio po wydrukowaniu li­
stów Kościuszki, pierwszy egzem­
plarz został dedykowany prezydento­

wi Jimmy Carter, a wręczony przez 
kongresmana Dan Rostenkowskiego.

Numerowane egzemplarze książki 
będą wręczone prezesom organizacji 
polonijnych, instytucjom naukowym, 
bibliotekom i wybitnym osobom jak 
gubernatorowi stanu Illinois James 
Thompson, mayorowi miasta Chicago 
Michael Bilandic, panom Kirkpatrick 
i Hoge, redaktorom Chicago Tribune i 
Sun Times.

Ceremonia wręczenia książek odbę­
dzie się w głównej sali Muzeum Pol­
skiego, 984 Milwaukee Avenue, Chica­
go, Illinois 60622 w niedzielę, 30-go 
kwietnia 1978 roku, o godz. 2:30 po 
poł. Główne przemówienie wygłosi dr 
Budka. Po ceremonii przyjęcie w sali 
Zjednoczenia.

AUTOGRAPH LETTERS OF 
THADDEUS KOŚCIUSZKO IN THE 
AMERICAN REVOLUTION, wydane 
w ograniczonej ilości, są do nabycia 
w Muzeum Polskim w cenie $25.00 za 
egzemplarz. Opłata za przesyłkę i 
opakowanie 50 centów od egzem­
plarza.

Zarząd Muzeum Polskiego stano­
wią: Józef L. Osajda, prezes Zjedno­
czenia P.R.K. w A., przewodniczący; 
Edward G. Dykla, sekretarz general­
ny Zjednoczenia P.R.K. w A., wice­
przewodniczący; Edwin Cudecki, dy­
rektor Foreign Language Depart­
ment, Chicago Board of Education, 
prezes; Sabina P. Logisz, sekretarka; 
Walter L. Sojka, skarbnik; Donald 
Biliński, O.F.M., kustosz.

Koreańska Afera
W prowadzonych nadal dochodze­

niach w sprawie finansowych operacji 
Koreańczyka Tongsąn Park ustalone 
już zostało na podstawie jego własnych 
zeznań, że ten rzekomy biznesista, a 
jak chcą niektórzy po prostu agent 
polityczny Korei Południowej, prze­
kazał około $850,000 różnym ustawo­
dawcom kongresowym.

Zarówno Park, jak i obdarowani 
kongresmani kwalifikują wypłaty 
jako “polityczne wpłaty.” Tygodnik 
US. News & World Report zwrócił 
uwagę, że tego rodzaju wpłaty przez 
cudzokiemców były legalne do 1974 
r., kiedy to'zostały zakazane z mocy 
prawa.

Z zestawienia nazwisk ustawodaw­
ców kongresowych, którzy cieszyli się 
względami Parka, podanego przez 
wspomniany tygodnik wynika przede 
wszystkim, że głównie trzej byli kon­
gresmani otrzymali te “polityczne 
wpłaty,” a mianowicie:

Richard T. Hanna (D) z Cal. — 
$262,226, Otto E. Passman (D) z La. 
- $247,000 i Cornelius E. Gallagher 
(D) z N.J. - $221,000.

Jeśli chodzi o obecnie urzędujących 
kongresmanów, to otrzymali oni 
sumy znacznie mniejsze. Zestawienie

Holy Innocents 
Holy Name Society 

Bowling League 
TEAM STANDINGS W L 
Malec Funeral Homes .... 56% 33%
Zilka Menswear................ 56% 33%
Urbaszewski Fun’r’l Home 52 38
Gut’s TAvern-Hall............ 51% 38%
Jean’s Place..................... 48 42
Stubby’s Tap..................... 44% 45%
Checkline Inc..................... 43% 46%
Holy Name #1................... 33 57
Sojka Funeral Home......... 33 57
Joseph’s Coiffures............ 31% 58%

TOP TEN BOWLERS
JohnGura...................................... 184
Ray Kosmicki, Jr.......................... 180
JohnPiacko.................................. 175
Gary Roth...................................... 174
Stan Czerski.................................. 173
Chuck Sbarbaro...........................  172
Rich David.................................... 171
Frank Partipilo...........................  170
Joe Miaso...................................... 168
Steve Mazza.................................. 168

OVER 500
JohnGura...................................... 583
Steve Mazza.................................. 577
J.Piacko.......................................  561
Dave Hoffman............................... 543
Chuck Sbarbaro............................ 530
Rich David.................................... 525
Ray Kosmicki, Jr.......................... 516
Joe Miaso...................................... 508
Wally Taraska............................. 505
Gene Rossa.................................. 501

OVER 200
JohnGura...................................... 225
Rich David.................................... 212
Steve Mazza.................................. 204
Frank Partipilo...........................  203
J.Piacko.......................................  203
Joe Miaso...................................... 203
Dave Hoffman............................... 202
Wally Taraska............................. 201 

US. News & World Report podaje 
co następuje;

John Brademas (D-Ind.) $5,250, 
John B. Breaux (D-La.), $5,000, Wil­
liam S. Broomfield (R-Mich.), $1,000, 
E (Kika) de la Garza (D-Tex.), $500, 
Thomas S. Foley (D-Wash.), $500, 
John J. McFall (D. Calif), $4,000, John 
M. Murphy (D-N.Y.), $500.

Edward J. Patten (D-N.J.), $3,500, 
Melvin Price (D-Ill.), $500, Edward 
R. Roybal (D-Calif.), $1,000, Frank 
Thompson, Jr. (D-N.J.), $100, Morris 
K. Udall (D-Ariz.), $300, Charles H. 
Wilson (D-Calif.), $1,000.

Poza wspomnianymi na wstępie 
wielkimi “odbiorcami” wpłat Parka 
byli też inni byli ustawodawcy, a 
mianowicie:

William E. Minshall (R-Ohio), 
$31,500, Edwin W. Edwards (D-La.), 
$25,000, Nick Galifianakis (D-N.C.), 
$10,500.

E. Ross Adair (R-Ind.), $500, Wil­
liam H. Ayres (R-Ohio), $500, Peter 
H. B. Frelinghuysen (R-N.J.), $500, 
Seymour Halpern (R-N.Y.), $1,000, 
Lawrence J. Hogan (R-Md.), $500, 
Albert W. Johnson (R-Pa.), $1,000.

Thomas S. Kleppe (R-N.D.), $500, 
Donald E. Lukens (R-Ohio), $1,000, 
Spark M. Matsunaga (D-Hawaii), 
$1,500, Chester L. Mize (R-Kans.), 
$500, John R. Rarick (D-La.), $1,000, 
John J. Rooney (D-N.Y.), $4,000.

Dodać tu trzeba, że były kongr. 
Peter H. B. Frelinghuysen oraz obecny 
kongr. William S. Broomfield zwrócili 
Parkowi otrzymane od niego sumy.

Film o Malarzu
W reżyserii i według scenariusza 

Tomasza Pobóg-Malinowskiego, tele­
wizyjna wytwórnia “Poltel” zrealizo­
wała dokumentalny film “Podróż 
przez pół wieku”, opowiadający o ma­
larzu, Feliksie Topolskim, mieszkają­
cym obecnie w Londynie. Zdaniem 
krytyków jest to wyjątkowo udany por­
tret artysty. Film składa się z dwu 
części — pierwsza opowiada o cza­
sach młodości Topolskiego i pokazuje 
jego współczesną londyńską działal­
ność. Druga część to reportaż z pobytu 
w Polsce, zakończonego uroczystością 
nadania doktoratu honoris causa Uni­
wersytetu Jagiellońskiego.

Włosi o Polsce
W witrynach włoskich księgarni 

pojawiła się cenna publikacja za­
tytułowana “Polska i Włochy — sto­
sunki historyczne, naukowe i kultu­
ralne”. Z kart ponad 150-stronicowej 
książki, wydanej przez znane we 
Włoszech wydawnictwo Editori Riuniti, 
czytelnik może zdobyć wiedzę na 
temat związków kultury i nauki pol­
skiej i włoskiej, począwszy od okresu 
Odrodzenia po dzień dzisiejszy; o 
związkach i braterstwie Polaków w 
walkach o niepodległość w XVIII 
i XIX wieku, o narodzinach polskiego 
hymnu na ziemi włoskiej, o losach 
Legionów Dąbrowskiego, wreszcie o 
wkładzie Polaków do zjednoczenia 
Włoch. Książka cieszy się w Rzymie 
i całych Włoszech ogromnym powo­
dzeniem.

Już Za 10 Dni, w Niedzielę 
Skrzypek Na Dachu Na Trójcowie

Bolesław Wolski

Już za 10 dni Polonia Chicagoska 
będzie miała okazję zobaczyć i usły­
szeć jeden z najpopularniejszych mu- 
sikali “Skrzypek na dachu” (Fiddler 
on the Roof”). Operetka ta, bo chyba 
można użyć tego określenia do tej 
znakomitej sztuki muzycznej, oble­
ciała dosłownie wszystkie wielkie sce- 
cy w wielkich centrach kulturalnych 
obu Ameryk i Europy. Cieszyła się 
ona szczególnym powodzeniem w 
Ameryce i w Polsce.

Teatr Oper i Operetek Lidii Puciń- 
skiej i Bolesława Wolskiego wystawi

Zjazd Świeckich 
Teologów

“Skrzypka na Dachu” w języku pol­
skim, w tłumaczeniu Feliksa Konar­
skiego (Ref-Rena) na Trójcowie, w 
niedzielę, 30 kwietnia, o godz. 2:30 pc 
południu.

W roli tytułowej wystąpi Bolesław 
Wolski, który jest równocześnie reży­
serem i kierownikiem muzycznym. W 
innych rolach: Róża Fogelman, Moni­
ka Silvan, Barbara Denys, Stefan Wi- 
cik, Zygmunt Kossakowski, R. Krzy­
żanowski, Julia Mroczkowska, Nina 
Oleńska, B. Rogowski, J. Zieliński, 
Z. Szepett. Wystąpi także Jury Ce- 
piński, aktor i tancerz, kierownik 
świetnego zespołu tanecznego, aktor 
znany w wielu miastach Ameryki i 
Kanady.

Bilety w zwykłych miejscach przed­
sprzedaży, lub zamawiać telefonicz­
nie HUmboldt 6-8399. Lidia Pucińska 
i Bolesław Wolski wraz z całym z< 
społem zapraszają Polonię.

Brudne Rzeki w Polsce
Krajowy Ośrodek Badania i Kontro­

li Środowiska informuje ostatnio, że 
na ok. 150 zakładów objętych plano­
wą kontrolę w blisko 80 stwierdzono 
przekroczenie ustalonych warunków 
odprowadzenia ścieków. Na podsta­
wie badań wód 14 rzek o łącznej dłu­
gości 400 km żadnej z nich nie za­
kwalifikowano do pierwszej klasy 
czystości. Chodzi tu o wodę przezna­
czoną również do zaopatrzenia ludno­
ści.- --

(K.E.) — W dniach 21-22 stycznia 
odbył się w Lublinie zjazd absolwen­
tów Wydziału Teologicznego KUL stu­
diujących na tej uczelni w latach 
1971-76. W spotkaniu uczestniczyło 
22 świeckich teologów oraz kilka 
sióstr zakonnych. Przybyli także 
opiekunowie roku: ks. doc. Henryk 
D. Wojtyska — prodziekan Wydziału 
Teologicznego oraz ks. Zbigniew 
Czerwiński.

Był to pierwszy zjazd świeckich 
absolwentów teologii w historii wy­
działu. Uczestnicy dzielili się do­
świadczeniami ze swej pracy i roz­
mawiali na temat statusu świeckiego 
teologa w Polsce. Sprawowanie litur­
gii eucharystycznej stanowiło modli­
tewne centrum spotkania.

Jakkolwiek studia magisterskie dla 
świeckich istnieją na Wydziale Teo­
logicznym KUL od 1957 r., to dopiero 
od niedawna zwiększyła się znacznie 
liczba kandydatów na ten kierunek 
studiów. Obecnie opuszcza rok­
rocznie mury uczelni około 30 świec­
kich teologów podejmujących pracę 
w różnych dziedzinach, głównie w ka­
techizacji a także w rozmaitych insty­
tucjach kościelnych. Niektórzy pozo- 
stają na uczelni studiując na kursie 
wyższym teologii i przygotowując 
prace doktorskie.

“Zygmunt” 
Po Konserwacji

Najsłynniejszemu polskiemu dzwo­
nowi — “Zygmuntowi” — nie grozi 
“zawał serca.” Rzemienie, na któ­
rych zawieszone jest serce olbrzyma 
zostały ostatnio skrupulatnie spraw­
dzone i przesmarowane, naoliwiono 
również łożyska, w których obracają 
się nośne części dzwonu.

Wszystkie urządzenia, jak i sam 
dzwon działają znakomicie, mimo iż 
liczą sobie już 458 lat.

Na wieżę dzwonnicy wawelskiej 
“wdrapuje się” w sezonie ponad 
100,000 turystów miesięcznie, aby 
ujrzeć z bliska wawelskiego olbrzyma.

Prócz świąt kościelnych bije Zyg­
munt w dni szczególnie dla Kraju 
uroczyste; jego potężny bas słychać 
było w Krakowie ostatnio w dniu 
odsłonięcia zrekonstruowanego po­
mnika Grunwaldzkiego. Ostatnim, 
który “na własną rękę” rozhuśtał 
króla polskich dzwonów był. . . Sta­
nisław Wyspiański, który na wawelską 
wieżę zakradł się jako uczeń gimna­
zjalny.

Zakochał się 119 Razy 
w 19 Miesiącach

Yukiteru Kubo zazwyczaj podrywał 
dziewczęta po prostu zaczepiając je 
na ulicy i mówiąc: “Nic na to nie 
poradzę, ale zakochałem się od pierw­
szego wejrzenia.” Kubo, który liczy 
sobie 29 lat i obecnie czeka w areszcie 
na rozprawę, zeznał, iż ten chwyt 
był tak skuteczny, że w 19 miesięcy 
zaręczył się 119 razy. Policja w Naga­
no, o 160 km na północny-wschód od 
Tokio, twierdzi, iż Kubo przyznał się 
też do wyłudzenia od swych ofiar 
około 50,000 dolarów w gotówce i pre­
cjozach. Śledztwo objęło teren całej 
Japonii i nie wydaje się, aby lista 
poszkodowanych była pełna. Zdaniem 
policji wiele kobiet nie zgłosi nigdy 
roszczeń wobec wydrwigrosza.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC - 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poł. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i — 

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WE DC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
IO POLSCE 

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł.

WOPA - 1490 KC 
5 DNI 

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONU” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY 
SIERK1ERKÓW”

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE
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Z Czego Żyje San Marino?

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Kalendarz Zabaw

na

Praca Żeńska

3.

Moskiewskie rozmowy mają trwać 
2—3 dni i w planie przewidziane jest 
spotkanie Vance’a z Breżniewem. 
Aczkolwiek obie strony przywiązują 
dużą wagę do obecnego spotkania,

mowy na temat ograniczenia zbrojeń 
strategicznych z martwego punktu. 
Ze strony sowieckiej — po raz pierw­
szy od 1974 roku — w rozmowach 
bierze udział wysokiej rangi przed­
stawiciel wojskowy — z-pca ministra 
obrony, marszałek Nikołaj Ogarkow. 
Jego obecność wydaje się wskazywać 
na gotowość Związku Sowieckiego 
do podjęcia kluczowych decyzji w naj­
bliższej przyszłości w sferze dwu­
stronnego ograniczenia zbrojeń.

przewiduje się, że do zawarcia kon­
kretnego porozumienia SALT II po­
trzeba będzie jeszcze jednego lub 
dwóch dodatkowych konferencji.

Mimo że głównym tematem toczą­
cych się dyskusji są rokowania SALT, 
Vance stwierdził na lotnisku wobec 
zachodnich dziennikarzy, iż poru­
szone zostaną także kwestie kubań­
skiej i sowieckiej interwencji w Afryce.

Po ostatniej wojnie światowej zwy­
czaj handlowania arystokratycznymi 
tytułami wygasł. Zmiany uzasadniła 
sprawująca urząd mińistra spraw we- 
wnętrzych pani Clara Boscaglia. Po­
wiedziała, że sprzedaż tytułów, nawet 
baronowskich najniższej klasy, nie 
jest zgodna z demokratycznym du­
chem dzisiejszych czasów. W rzeczy­
wistości jednak powód był nieco inny. 
Do tytułu diuka i hrabiego wypadało 
dodać jakąś miejscowość, choćby 
kawałek pagórka. Tym czasem wszy­
stko było dawno sprzedane. Więc prze­
rzucano się na turystów, którzy ma­
sowo kupują miejscowe pamiątki i 
trunki w ozdobnych butelkach. W ubie-

DO RESTAURACJI, pomoc w kuchni 
i sprzątanie. Od poniedziałku do piąt­
ku7—4po południu 226-1349.

Auto prowadzone przez 14-letnią 
dziewczynę wpadło na jadący auto­
bus i rozbiło się. W wypadku kierow­
ca samochodu został zabity, a pa­
sażer ranny. Kierowca autobusu zo­
stał również ranny. Jak się okazało 
później, auto to było ukradzione 
przez dwie dziewczyny mieszkające 
w Cicero: 14-letnią Annette Dubaus- 
kas — która prowadziła ten samo­
chód — i Thellmę Bell — pasażer­
kę — również liczącą 14 lat. Dziew­
częta pobiły właściciela samochodu 
Franka Borowiaka i ukradły mu sa­
mochód. Auto zostało doszczętnie roz­
bite. Policja musiała używać spe­
cjalnych przyrządów w celu wydoby­
cia ofiar. Autobus został również do­
syć poważnie pobity.

Olbrzymie dochody z turystyki 
położyły kres handlowi arystokra­
tycznymi tytułami. Dawniej, zwłaszcza 
za czasów monarchii we Włoszech, 
nabycie w San Marino godności ba­
rona, hrabiego lub markiza uchodziło 
za transakcję w dobrym tonie. Kosz­
towało to równowartość kilku tysięcy 
dolarów. Najdrożej wypadał tytuł 
diuka, który więcej ceniono nawet 
od tytułu księcia. W hierarchii sym­
boli władzy pięciopałkowa korona 
diuka szła zaraz po królewskiej. Har­
monijna w kształtach, była nie tylko 
zaszczytem, ale także piękną ozdobą 
papieru listowego i biletów wizyto­
wych. Aby stać się jej właścicielem 
nie trzeba było się w San Marino 
koronować; wystarczyło zapłacić na 
miejscu 20 tysięcy dolarów.

(D.P.) — W miminalnej republice 
San Marino zamieszkałej przez 20 
tysięcy osób przypada rocznie 120 
turystów na jednego obywatela. Jest 
to propozycja niespotykana w innych 
krajach dużych czy małych. Większość 
gości stanowią Włosi, którzy zwie­
dzają Sam Marino, gdy spędzają wa­
kacje letnie nad Adriatykiem w 
Rimini, w Cesenatico lub w okolicz­
nych miejscowościach znanych ze 
znakomitych plaż.

Źródła amerykańskie szacują, iż 
37,000 kubańskich żołnierzy znaj­
duje się teraz w Afryce — głównie 
w Angoli i Etiopii. Etiopia dzięki 
wsparciu Kubańczyków odparła nie­
dawno inwazję wojsk somalijskich. 
Ponadto — twierdzi się, że w Addis 
Abebie przebywa około 1,000 doradców 
sowieckich.

ANSWER our phones and office clerk. 
Good job for English speaking girl or 
woman. Typing not necessary. 108 W. 
Lake St., Room 200.

Jackie w Obronie 
Zabytkowej Stacji

New York (UPI) — Jacqueline Ken­
nedy Onasis jest aktywnie zaangażo­
wana w kampanii na rzecz ocalenia 
nowojorskiej Grand Central Station 
jako zabytku historycznego. Właści­
ciel stacji — Perm Central Railroad — 
chce wybudować w miejsce 65-letnie- 
go gmachu nowy wieżowiec biurowy, 
liczący 55 piętr.Razem z Jackie, 
udział w kampanii bierze przeszło 
350 osób, starających się nie dopuścić 
do wyburzenia stacji.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

PIĄTEK, 21 KWIETNIA
Gmina 23 ZNP, zawiadamia, że 

miesięczne zebranie odbędzie się w 
piątek, 21 kwietnia, o godz. 7:30 wie­
czorem w sali par. Niepokalanego 
Poczęcia. Prosimy wszystkich dele­
gatów o przybycie, bo mamy dużo 
spraw do załatwienia.

Feliks Manclewicz, prezes; Jan 
Grabowski, sekretarz.

Klub Dolistów i Okolicy urządza za­
bawę towarzyską w niedzielę, 23 
kwietnia, o godz. 2:30 po poł. w sali 
pnr. 2532 W. Fullerton. Będą piękne 
fanty, kawa i ciasto.

Mieczysław Borbenko, prezes; Ire­
na Piotrowska, sekr.

Tow Ratunkowe Szczurowa urządza 
wielką wiosenną zabawę taneczną 
w sobotę, 22-go kwietnia, w sali Wete­
ranów, 6005 W. Irving Park Rd. Po­
czątek o godz. 8 wieczorem.

Bufet i bar obficie zaopatrzone. 
Wszystkich uczestników zabawy cze­
kają miłe niespodzianki. Komitet 
pracuje od szeregu miesięcy, aby 
wszystkich doskonale ubawić i roz­
weselić. Cały dochód przeznaczony na 
cele ratunkowe.

Za komitet — Sylwester Rosa, pre­
zes; Stanisław Rębacz, przewodni­
czący; Michał Drust, skarbnik.

Terror Trwa:
Bomby Wybuchają

Londyn (DP) — W miejscowości 
Funchal na Maderze wybuchła bomba 
podłożona pod samochodem policyj­
nym. Zranionych zostało dwóch poli­
cjantów i dwóch turystów, których 
przewieziono do miejscowego szpita­
la.

W ostatnim okresie zanotowano na 
Maderze serię zamachów bombo­
wych, o które obwiniani są ekstremi­
ści, żądający unieżależnienia Madery 
od Portugalii.

Również w Lagos, mieście położo­
nym w prowincji Algarve, na południu 
Portugalii, wybuchła bomba przed 
kasynem ciągnikiem. Strat w lu­
dziach nie było.

W Magistracie Frankfurtu nad Me­
nem wybuchła w nocy bomba, która 
spowodowała szkody szacowane na 
około 25,000 funtów szterlingów, m. in. 
niszcząc akta w wydziale meldunków 
i rejestracji. Nikt do podłożenia bom­
by się nie przyznał.

jj oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na n 
j| łaskawą współpracę. n
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NIEDZIELA, 23 KWIETNIA
Klub Dołęga zawiadamia, że mie­

sięczne posiedzenie odbędzie się w 
niedzielę, 23 kwietnia w sali Lusaka 
Mission, 6965 W. Belmont, o godz. 2-ej. 
Ponieważ jest dużo spraw do załat­
wienia obecność członków jest pożą­
dana.

Wl. Sowa, prezes; Stanley Gojos, 
sekretarz.

Posiedzenie Gminy 178 ZNP odbę­
dzie się w poniedziałek, 24-go kwie­
tnia, w sali Nowa Polonia, 6103 W. 
Belmont Ave., o godzinie 8-ej wie­
czorem.

Delegaci i delegatki są proszeni 
o liczne przybycie, ponieważ jest 
wiele spraw do załatwienia. Po po­
siedzeniu odbędzie się święconka.

Aleksander Moll, prezes 
Stefan Wądołowski, sekr.

SOBOTA, 22 KWIETNIA
Klub Parafii Jodłowice Mokre w 

Chicago zaprasza wszystkich człon­
ków, przyjaciół i sympatyków na za­
bawę wiosenną, w sobotę, 22 kwiet­
nia, w sali St. Nicholas, 2701 N. 
Narragansett. Początek zabawy o 8 
wieczorem.

Zapraszamy wszystkich do licznego 
udziału w naszej zabawie. — Ed 
Kozioł, prezes; Jozef Kozioł, przew. 
zabawy.

Klub Par. Jadownfld Mokre w Chicago 
urządza “Wiosenną Zabawę Tanecz­
ną” w sobotę, dnia 22 kwietnia 1978 r. 
w sali St. Nicholas, 2701 N. Narra­
gansett Ave., na którą ma zaszczyt 
uprzejmie zaprosić wszystkich człon­
ków, ich rodziny, przyjaciół Klubu 
oraz sympatyków dobrej muzyki i 
rozgrywki. Początek zabawy o godzi­
nie 8:00 wieczorem, a do tańca grać 
będzie doborowa orkiestra.

Edward Kozioł, prezes; Józef Ko­
zioł, przewodniczący zabawy; Jane 
Peters, sekretarka.

Skradzione Auto 
Rozbija Się, 

Zabijając Dziewczynę

głym roku zwiedziło republikę dwa 
i pół miliona osób.

Innym źródłem dochodów są arty­
styczne serie wciąż zmieniających 
wygląd znaczków pocztowych. Szcze­
gólnie jest poszukiwany czerwony zna­
czek z roku 1899 opiewający na jed­
nego lira. Była to wtedy wielka 
suma pieniędzy! Filateliści cenią go 
dziś na 15 tysięcy dolarów.

Górska republika San Marino, 
której powierzchnia wynosi zaledwie 
64 km kwadratowych, istnieje już 
1677 lat. Jest szczególnie dumna, że 
nie dala się ujarzmić Napoleonowi, 
choć sceptycy mówią, że jej nie za­
uważył, gdy koronował się królem 
Italii. Turyści amerykańscy kupują 
kopię dokumentu, w którym prezy­
dent Stanów Zjednoczonych Lincoln, 
odpowiadając na propozycję nawią­
zania z “kapitanami” San Marino 
przyjaznych stosunków, pisał w roku 
1861: “Choć Wasze terytorium jest 
małe, Wasze Państwo należy do naj­
bardziej szanowanych w dziejach”.

(fc)

Wyrok w ZSRR
Londyn. (DP) — Mieszkaniec Le­

ningradu, Leonid Lubman (lat 42), 
został skazany na 15 lat łagru za 
rzekome przekazanie tajemnic pań­
stwowych obywatelce włoskiej. Infor­
macje przekazane obecnemu wywia­
dowi przez Lubmana, podobno za­
wierały instrukcje dotyczące przepro­
wadzenia sabotażu, akcji terrorys­
tycznych i szpiegowskich przeciwko 
Sowietom.

Lubman przekazał dokumenty Wło­
szce o nazwisku Gabrielli, która stu­
diowała rosyjski na uniwersytecie 
leningradzkim. Została ona zatrzyma­
na przez kontrolę na moskiewskim 
lotnisku Przerenietiwo, kiedy usiło­
wała wywieźć otrzymane materiały. 
Według agencji TASS, Gabielli zosta­
ła wysłana do ZSRR przez antyso- 
wiecką organizację NTS, działającą 
w zach. Europie. Gabrielli opuściła 
ZSRR, ale zaginął po niej wszelki 
ślad.

GENERAL OFFICE
Experience necessary. Light typing, 
various office duties. Full time days. 
Full benefits. Call for appt.

663-5429

Posiedzenie Gminy 120 ZNP odbę­
dzie się we wtorek, dnia 25-go kwie­
tnia, o godzinie 7:30 wieczorem w sali 
p. E. Moskala, 5639 N. Milwaukee ul.

Zarząd Gminy uprasza Delegatów 
o przybycie, gdyż mamy ważne 
sprawy do załatwienia.

Bogdan Parafinczuk, prezes 
Eleonora Tragarz, sekretarka 

KOBIETA 
DO SPRZĄTANIA 

w nowoczesnym budynku apartamen- 
towym. Musi choć trochę mówić po 
angielsku. Blisko szpitala powiatowego.

427-1855

GENERAL OFFICE
Secretary to VP and Gen. Office Duties 
For Growing West Sub. Furniture Co. 
Typing and Dictaphone Exp.—no S.H.

CALL 544-0200

Zastrzeliła Męża 
w Czasie Kłótni

Marlene Burton, lat 39, została 
oskarżona o zastrzelenie męża w cza­
sie kłótni w dniu 25 marca. Podczas 
wstępnego przesłuchania przed sędzią 
Myronem Gomberg w Skokie, zezna­
wał detektyw Michael Manaham. Po­
wiedział on sędziemu, że gdy na wez­
wanie telefoniczne przybył do domu 
Burtonów, Marlene Burton rozma­
wiała z kimś przez telefon. Gdy 
wszedł do mieszkania krzyczała hi­
sterycznie (do telefonu) “Mój Boże, 
zastrzeliłam Jima! Zastrzeliłam go!”

Marlene Burton znajduje się 
wolności za kaucją $50,000.

POTRZEBNA ekspedientka do sklepu 
delikatesowego. Praca Dorywcza.

736-0822

RECEPTION DESK
Must be good typist. Small 
loop pleasant office. Free hos­
pitalization.

ST 2-8307

Nauka
i Gospodarstwo

' Olbrzymi potencjał naukowy, jaki 
reprezentuje Polska Akademia Nauk, 
służy na co dzień różnorodnym dzie­
dzinom polskiej gospodarki. Ostatnio 
Komitet Nauk Chemicznych PAN 
opracował ekspertyzę dotyczącą wy­
korzystania metanolu do rozwoju 
nowych dziedzin przemysłu chemicz­
nego.

Wyraźny wzrost zainteresowania 
metanolem związany jest ze świato­
wym kryzysem paliwowym. W eks­
pertyzie tej wykazano, że metanol 
(wykorzystywany dotychczas do pro­
dukcji formaldehydu niezbędnego przy 
produkcji tworzyw sztucznych) na- 
daje się doskonale do wytwarzania 
paliw płynnych, a także do biolo­
gicznej syntezy białka.

Fałszywy Alarm
Policja ewakuowała 70 osób z Fish- 

bein Institute, poprzednio znanej 
jako kostnica powiatowa, mieszczą­
cej się przy 1828 W. Polk. Ewakuacja 
nastąpiła na skutek anonimowego 
telefonu. Rozmówca poinformował 
policję, że w budynku znajduje się 
bomba. Policja przeszukała cały 
budynek ale bomby nie znalazła. 
Okazało się że był to fałszywy alarm.

Ostrzeżenie 
Przed Zamachowcem
Henryetta, Okla. (UPI) — Policja 

z Oklahomy ogłosiła specjalne ostrze­
żenie przeciw mężczyźnie, który 
oświadczył dwóm auto-stopowiczom, 
że znajduje się w drodze do Washing- 
tonu, w celu zabicia prezydenta Car­
tera. Policja zidentyfikowała osob­
nika jako 37 letniego Phil Reed, który 
jedzie 1978 dwu-drzwiowym, biało- 
niebieskim modelem Forda-Granady 
z licencją z Nowego Meksyku. Reed 
ma 5 stóp i 8 cali wzrostu, rude 
włosy i waży ok. 140 funtów.

Według zeznań austo-stopowiczów 
ma on w futerale z aparatu fotogra­
ficznego rewolwer kalibru .22.

Przedstawiciele Służby Bezpie- 
czeństa oświadczyli, że Reed powi­
nien być uważany za b. niebezpiecz­
nego. Ostatnio widziano go na szosie 
Interstate 40.

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych j] 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — fl 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać ij 
ogłoszenia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po- j| 

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed jj 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 0 
piątki) — muszą być dostarczone w środę do 11-ej 81 
przed południem. [

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane i
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień ! 
oraz są płatne z góry (o ile nie posiada się innej 0 
umowy ze Zgodą). E
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 0 
środy do godziny 4-ej po południu TYLKO. S
NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek n 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz n 
od 8-ej do 4-ej na dzień następny. t
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów n 

r it) Lr nailanorTA nrimilrl 1*_____ ___ _

POTRZEBNA 
KELNERKA

6 nocy w tygodniu. Musi pisać i 
czytać po angielsku. Bardzo dobra 
zapłata plus napiwski.

545-2360

Koniec Strajku
• Long Beach, Calif. (UPI)-W 
czwartek zakończył się strajk pracow­
ników McDonnel Douglas Aircraft 
Corp., który trwał trzy miesiące.

Pracownicy w stanach Califomii, 
Oklahomie i Arkansas przyjęli nowy 
kontrakt na następne trzy lata.

Przedstawiciel Związków Zawodo­
wych podał do wiadomości, że w gło­
sowaniu w sprawie przyjęcia nowego 
kontraktu 3,763 osoby głosowały za, 
przeciw 3,034. Nowy kontrakt prze­
widuje zmiany na lepsze w pensjach 
emerytalnych, podwyższenie świad­
czeń lekarskich i naturalnie podwyżka 
pensji. Strajk ten trwał od 13 stycznia 
br.

MOSKWA — Sowiecki prezydent Leonid Breżniew składa swój 
autograf po ceremonii nadania specjalnych odznaczeń sześciu 
kosmonautom z załogi statku kosmicznego Salut 6. Na zdjęciu 
oprócz Breżniewa stoją kosmonauci (od lewej): Aleksiej Guba- 
rew, Wladimir Remek — z Czechosłowacji, Oleg Makarów, 
Wladimir Janibekow, Gregory Greczko i Juri Romanenko. (UPI)

“Na podstawie dotychczasowych 
poszukiwań można wyprowadzić 
wniosek, że informacje zawarte w ko­
munikacie terrorystów nie znajdują 
potwierdzenia” — powiedział mini­
ster spraw wewnętrznych Francesco 
Cossiga.

Niemniej jednak w rejonie Valle del 
Salto poszukiwania trwają. Specjalnie 
wyszkoleni policjanci i żołnierze prze­
czesują zbocza gór, pokrytych 12- 
stopową warstwą śniegu, psy policyj­
ne starają się wywęszyć najmniejszy 
trop, nurkowie głębinowi poprzez 
otwory wybite w pokrywie lodowej 
schodzą w głębiny i badają muliste 
dno jeziora. Wszystko, jak dotych­
czas, bez rezultatu, ale — jak powie­
dział minister Cossiga — akcja poszu­
kiwania będzie kontynuowana.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

strzeloną oponą i cieknącym zbiorni­
kiem olejowym — znaleziono później 
w pobliżu największego parku rzym­
skiego Villa Ada, który swego czasu 
był królewskim terenem łowieckim.

Jak zwykle w takich wypadkach 
bywa, anonimowy informator powia­
domił telefonicznie redakcje dzienni­
ków, że napad na koszary był dzie­
łem “Czerwonych Brygad.”

W innej części Rzymu nieujęty ter­
rorysta rzucił bombę zapalającą na 
dom emerytowanego sędziego Carlo 
Reviglio della Veneria, który w 1974 
roku prowadził w Turynie śledztwo 
dotyczące terrorystycznej akcji 
“Czerwonych Brygad.” Sędziego w 
chwili zamachu nie było w domu, a 
zniszczenia spowodowane wybuchem 
są minimalne.

Morderczy zamach został dokonany 
w kilka godzin później. I znowu odez­
wał się telefon w redakcji agencji 
prasowej ANSA.

“Tu mówi “Czerwona Brygada.” 
Wykonaliśmy ezgekucję na strażniku 
Francesco de Cataldo, zatrudnionym 
w więzieniu San Vittore, który tortu­
rował więźniów” — zawiadamiał ano­
nimowy informator.

Wiadomość ta znalazła potwierdze­
nie. 53-letni de Cataldo, ojciec dwojga 
dzieci, padł od kul terrorystów przed 
własnym domem, zastrzelony w chwi­
li, gdy udawał się na służbę.

Był to 19 w tym roku zamach ter­
rorystyczny o charakterze politycz­
nym.

Te ostatnie prowokacje ze strony 
“Czerwonych Brygad” utwierdzają 
organy śledcze w przekonaniu, że wia­
domość o zamordowaniu Aldo Moro 
i “wyrzuceniu” jego ciała w rejonie 
jeziora Duchess była świadomą dy­
wersją, mającą skierować uwagę po­
licji w innym, dogadzającym terro­
rystom kierunku.

Sędzia Wstrzymał 
Wybory Do Komisji 

Emerytalnej
Sędzia sądu federalnego wydał za­

rządzenie na mocy którego wybory 
nowego trustysa do dyrekcji komisji 
emerytalnej dla policjantów zostaną 
wstrzymane. Wybory te miały się 
odbyć w środę. Sędzia Nicholas J. 
Bua podpisał zarządzenie na prośbę 
prezesa chicagoskiego Związku Po­
licjantów Josepha A. Mescólla. 
Mescall twierdzi, że ostatnia popraw­
ka do prawa regulującego emery­
tury dla policjantów dyskryminuje 
przeciw policjantom reprezentują­
cym mniejszości etniczne i odmawia 
prawa głosu w tych sprawach szere­
gowym policji.

Poprawka rozszerza liczbę Komisji 
emerytalnej z 7 do 9, ale nowy kan­
dydat ma być sierżantem i tylko 
sierżanci są upoważnieni do głosowa­
nia za daną kandydaturą. Drugi nowyy 
członek Komisji ma być mianowany 
przez may ora miasta. Policjanci 
mieli tylko jednego wybieralnego 
reprezentanta, na 85 procent aktyw­
nych członków policji.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, brat, szwagier, zięć i wuj nasz, śp.

Matthew E. Wytonik
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 19-go kwietnia 1978 roku, nad ranem, 
przeżywszy 67 lat.

Zwłoki można odwiedzać w piątek od godz. 2-ej po południu 
do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22-go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z Muzyka & Son Funeral Home pnr. 2151-57 W. Chicago 
Ave., do kościoła św. Heleny Msza św. o godz. 10-ej rano, poczem 
zwłoki zostaną przewiezione i pochowane na cmentarzu w grobie 
rodzinnym w Iron River, Mich.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia, żona; Frank (Ingrid), brat i bratowa, bratanki i bra­
tanice z rodzinami w Racine, Wis., 1 bratowa z dziećmi w Iron 
River, Mich., teściowa Labocka w Iron River, Mich., teściowa 
Nader w Polsce; Barbara z córką, pasierbica; oraz szwagrowie 
i szwagierki w Chicago i w Polsce, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Muzyka & Son Funeral Home, 
Telefon BR 8-7767 lub CA 7-1222.

Terror
Czerwonych Brygad

Vance Na Rozmowach 
w Moskwie

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku
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★ Pomoc Domowa

POMOC domowa do polskiej rodzi­
ny. Dwoje dzieci w wieku szkolnym. 
Highland Park. Dobre wynagrodze­
nie, dobra komunikacja z Chicago 
831-3216.

POTRZEBNA gospodyni mówiąca po 
polsku, z zamieszkaniem, dla starsze­
go pana. Lekka Praca. Okolica Wau- 
kegan. Dzwonić po angielsku 272-4786. 
OGOLNA praca domowa. 2 dni w 
tygodniu, w Skokie. Konieczna znajo­
mość angielskiego. Najwyższe wyna­
grodzenie. 679-7480.
POMOC domowa. Może zamieszkać 
lub dojeżdżać. Dobry dom. Własny 
pokój. Musi trochę mówić po angiel- 
sku. 674-2286._____________________
POTRZEBNA gosposia. Zamieszkać. 
Schaumburg. 2 dzieci. Angielski niewy- 
magany. Miss Ann: 255-7192.
WANTED middle age lady to care for 
arthretic woman. Live m. Room and 
board. 239-3626.  
POTRZEBNA pani do opieki nad dwo­
ma dziewczynkami. Od poniedziałku 
do soboty z mieszkaniem i wyżywie­
niem. Dzwonić od 7 — 10 wieczorem: 

837-3532

GOSPODYNI $1004125 TYGODNIOWO 
Własny pokój, łazienka, telewizor.

5 dni
ARDEN’S AGENCY 

6934 N. Glenwood 
Dzwonić po ąngielsku : 

465-1241 lub 966-0319

HOUSEKEEPER - stay or go. Two 
adults, 2 small girls. Must speak 
English and must like children. High- 
iand Park. Good salary. 433-5452.

KOBIETA do sprzątania, co drugi 
tydzień, w Chicago. MU 5-4890.
GOSPODYNI, zamieszkać, 5 dni w 
tygodniu. Własny pokój, TV. Potrzebne 
świadczenia. Dobra zaplata. 674-5316.

towarzyszka
Poszukujemy towarzyszki do starszej 
pani. Zamieszkać. Pokój i utrzyma­
nie. Mówiąca po polsku. Niewysokie 
wynagrodzenie.

Dzwonić 523-9197 Po 5 Po Pol.

GOSPODYNI, zamieszkać dla rodziny 
z 2 dzieci. Własny pokój, łazienka i 
T.V. Dobra zapłata. 266-7594.

GOSPODYNI z zamieszkaniem. Oko­
lica Barrington, blisko kolei CN & W. 
Własny pokój, łazienka. Dzwonić po 
angielsku: 438-4445. 

POTRZEBNA kobieta do 3-ga dzieci. 
Ok obca Sacramento i Milwaukee. Za- 
mieszkać. Dzwonić do 5-tej: 376-6755

STARSZA kobieta, iamieszkeć w Oak 
Brook jako gospody^również z goto­
waniem. Zapłata do uzgodnienia: 325- 
2251 lub 379-2255. 

Elderly Polish Couple Needs 
LIVE IN COMPANION.

Also must do cooking and light house­
keeping. Polish speaking not neces­
sary. Must relocate to Rockford, Ill. 
Lovely home with private quarters. 
Excellent salary. — Please call: 
815-877-8033 collect. 8 A.M.—5 P.M. 
for details and interview. Ask for 
Maureen.  

* Poszukuje Pracy
MAINTENANCE man, good mecha­
nic, electrician, welder, boiler oper­
ator, all trades, looking for steady 
job. Call 767-4440.

Praca

POTRZEBNE STARSZE 
MAŁŻEŃSTWO LUB 
NA EMERYTURZE 

do opiekowania się 6 mieszka­
niami w Brookfield, wzamian 
za mieszkanie. Mężczyzna 
może pracować.

 484-0116 

MACHINISTS
Need several maintenance Machinists 
with at least 1 year minimum experi­
ence. Steady work, many benefits 
including profit sharing.

Apply
BAGCRAFTCORP. 

OF AMERICA 
3900 W. 43rd Street 

Chicago
 Equal Opportunity Employer M/F

GENERAL 
FACTORY

Reliable & steady workers needed 
for various factory positions. Will 
train for 1st & 2nd shift openings. 
Excellent starting rates. Top bene­
fits. Age no barrier.

For Prompt Interview 
Call RAY OEHLER 
543-7144 or apply at

C. J. T. 
INDUSTRIES 

1550 W. Fullerton
Addison, II.

★ Praca Męska ★ Praca Męska

“Z” FRANK NEEDS
EXPERIENCED SALESMEN I

IF YOU Speak POLISH and know how to SELL NEW CARS - 
You Can Double or Triple Your Income With Us!

We’re the World’s Largest Chevrolet Dealer and our aggressive adver­
tising in Chicago Newspapers PLUS POLISH TV and Radio brings more 
customers to our showroom in a week than many dealers see m a month!

CALL SAM MONTY For Appointment.
HO 5-2000

“Z” FRANK CHEVROLET
6116 N. WESTERN AVE. CHICAGO, ILL.

★ Kontraktorzy★ Kontraktorzy

588-6535Mike Dragowicz

WSZYSTKIE ODNOWY D0M0W
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• SOBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

★ Praca

FILE CLERK
For smali company. Must be 
dependable and willing to work 
some over-time.

Apply in person 
1345 W. Diversey 

Accounts Receivable Clerk 
Progressive manufacturer near 
Wrigley Field seeks an agressive 
receivable clerk. Experience re­
quired. Many company benefits. Call 
281-2700 Mr. Beucher. __

DISHWASHER 
WANTED 

Weekends and evenings.
237-0512

CLERK-TYPIST
Immediate Opening for Accurate 

Typist — Varied Duties 
Complete Benefit Program 

8:30-4:30, Located University 
of Chicago Campus. Contact 
Arlene Hoglund 947-2516

PRZYJMUJEMY DO PRACY 
W RESTAURACJI

• SZEF
• KUCHARZE
• DO POMOCY KUCHARZOWI
• KUCHARZ DO

PRZYGOTOWYWANIA POTRAW
• DO POMOCY W SPIŻARNI 
Nowa, atrakcyjna restauracja, która 
będzie wkrótce otwarta, w okolicy 
New Town poszukuje odpowiedzial­
nych osób z doświadczeniem. Dobra, 
początkowa zapłata dla odpowiednich 
osób. Muszą mówić i rozumieć trochę 
po angielsku.

ZGŁOSZENIA OSOBIŚCIE
W SOBOTĘ, 22 KWIETNIA, 1978 

10 Rano Do 3 Po Poł.
3126 N. Broadway__________ Chicago

FACTORY

GENERAL 
FACTORY 

1st Shift Available 
Starting Salary: 
$3.98/Hour & Up

Join our large, well established com 
pany in near west suburbs We offer:
• Automatic Pay Increases
• Free Medical and Life Insurance
• Paid Vacations
• Shift Premiums
• Opportunities for Advancement 

Apply in person Monday—Friday
8:00a.m. —4:30p.m. 

Reflector 
HardwareCorporation 

1400 N. 25th 
Melrose Park, II. 
345-2500, Ext. 282 
Equal Opportunity Employer M/F

★ Praca Męska

POTRZEBNI 
DOŚWIADCZENI

MALARZE 
i BLACHARZE 

SAMOCHODOWI 
Ubezpieczenie firmowe, oraz płatne 
wakacje. Dzwonić po polsku na numer:

KE 9-0773

FACTORY
Immediate Openings on Day Shift 

Experienced Milling Machine 
Operators — Large Lathe Set-up and 

Operate TOS-TU-100 
ASSEMBLER MACHINIST

UMI DIV.
BOYAR-SCHULTZ 

CORP.
310 Richert Rd. Woodale, IL 

595-2200
JANITOR and/or Laborer — full or 
part time — days. Steady job good for 
a second job or retired man. 108 W. 
Lake St., Room 200

POTRZEBNA
Para Małżeńska 
do opieki nad budynkiem apartamen- 
towym. Muszą znać się na konserwa­
cji. Pensja i mieszkanie. Dzwonić do 
p. Edwarda Dankowskiego 

 235-2585

SAUSAGE STUFFER
HAM BONERS

Z Pełnym Doświadczeniem

SŁOTKOWSKI 
SAUSAGE CO.

2021 W. 18th Street 

CIEŚLA 
LUB SPECJALISTA 

OD “SIDING” 
Dzwonić na numer:

763-0220 
lub wieczorem: 685-9034

MACHINISTS
Lathe & mill journeymen. Small parts work, a 
yrs. experience. Top pay & 55 hrs. per week 

Call or Apply
F. M. PAP AN TOOL & MFG. CO. 

1915 W. Wabansia 
_______________ 227-8011

WANTED 
ALL AROUND 

MACHINIST 
With Job Shop Experience 

Major medical insurance plan. Pen­
sion plan. 10 paid holidays. Steady 
work. Starting rate $9.10 an hour.

South Side Location
CALL: 247-7265 -askfor 

R. BOGACZ

FOREMAN 
MACHINE SHOP 

Northwest Chicago manufac­
turer need person experienced 
in Lathes, Mills, Drills & can 
supervise a small group of 
machinists. Good company 
benefits & excellent working 
conditions.

CALL MR. HORSMAN 
772-6744

PHOTOGRAPHIC 
MOUNTING & FRAMING 

ACCURATE CUTTING OF CARD­
BOARD WOOD and MASONITF ?or 
PHOIpGRĄRHIC PRINT MOUNTING 
If you have Woodworking or Fapt. 
Hanging skills, We Have a Good Job 
available. Excellent Beneftis, Medical 
Insurance, Profit Sharing — Paid Va­
cation.

CALL BEN LAVITT 
After 10 A.M.

337-0022
MAINTENANCE

Full time person wanted to fill opening 
in area park dist. Ceta position. Must 
be unemployed for 15 wks and a S. Su­
burban resident. Applications avail. 

18630 Baker, Country Club Hills
9-4 daily______________ 799-8171

Do Nauki Zawodu, 
Przy Remontach 

Budynków
Muszą być odpowiedzialni i nie 
mogą bać się wysokości. Szansa 
dla nowo-przybyłych. $3.50 na po­
czątek. Szybka możliwość awan­
su. Dużo godzin. Dzwonić: 

736-9482

HOUSE MAN BUTLER
Must be experienced and have 
good references. Some English 
required. Call live in or go home. 
Good steady job. Must drive.

Call afternoon, after 2:00 P.M.
348-6800

Ask for the Manager

WATCHMAN 
willing to work any shift. 6 day 
week. Overtime after 40 hours. 
Insurance and other benefits 
Steady work. Previous work rec­
ord will be checked. Must read 
and write English.
R. LAVIN & SONS, INC. 

3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

Potrzebny 
Mężczyzna

Do wyrobu Wędlin wszel­
kiego rodzaju, z doświad­
czeniem. Tylko trzy dni w 
tygodniu.

Po Więcej Informacji 
Telefonować 545-7105 

lub 693-6943
Jeśli chcecie rozmówcie się po 
polsku.

CIEŚLE. Doświadczeni w odnawia­
niu. Odpowiedzialna długoletnia firma, 
śtała praca. Własne narzędzia i wła­
sny transport. 584-7420.

WOODWORKERS 
TOOLWORKS 

222 S. Jefferson, Chicago 
Tool Grinder Cincinati Grinder 

Number 2. — Call Mike: 
 RA 6-8702.
HELP WANTED 

MACHINISTS 
WOODWORKERS 

TOOLWORKS
222 S Jefferson, Chicago 
Call: Mike-RA6-8702.

CUSTODIAN
Need church custodian. Hrs. 6 a.m. to 
2:30 p.m. 5 days per week including 
Sat. Skokie area.

CALL 673-1311 
______ After 9 A.M.___________

JOB SHOP 
MACHINISTS

Mill hands, lathe hands, 5 years 
experience and complete set of tools 
required. Up to $8.50 per hour.

ABILITY ENGINNERING 
South Holland, IL. 

331-0036 
POTRZEBNI 3 doświadczeni malarze. 
Praca wewnątrz i na zewnątrz przez 
cały rok. Dzwonić w ciągu tygodnia 
po 10 wieczorem, sobota—niedziela- 
.:ałj dzień : 463-3995.

AUTOMATIC SCREW MACHINE 
Set Up and Operate. 

For B & S Screw Machines. 
Also TRAINEE 

ARROW CORPORATION 
8107 N. Ridgeway 

Skokie
_ 676-1440 ___ _ ____

MACHINIST
Experienced only need apply. Mini­
mum of 3 yrs. experience. Must speak 
English.

CaU 829-6667
Between 9 —5 Ask for Hank

IriREMAN
Must have experience. Apply in per­
son. No telephone calls accepted. 

COZZI IRON & METAL 
2600 S. Paulina 

Chicago, Ill.

MAINTENANCE
MECHANIC - WELDERS
Experienced on building and re­
pairing equipment for heavy 
metals industry. $6.03 per hour 
plus excellent fringe benefits. 
Crew usually works 6-day sche­
dule.
R.LAVIN&SONS, INC 

3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity EmployerI—

★ FARMY
OKAZJA Rockford. Mała zadrze­
wiona farma na przedmieściu. 7.6 
akra. 2 małe domy zamieszkałe: je­
den większy, jeden mniejszy. 4 ga­
raże. Szerokość frontu — 206 stóp, 
długość około 1700 stóp. Ogrodzone. 
Z jednej strony rzeka, z drugiej strony 
Route 2. Dużo dodatków. Z powodu 
choroby właściciel musi sprzedać. 
Dzwonić 6 wieczorem — BR 8-2074.

★ Zguby
OGŁASZAM zniszczenie paszportu na 
nazwisko Janina Majewska, w czasie 
pożaru pod adresem: 2440 W. Augusta 
Blvd.,'Chicago, 111. Tel. 278-0914.

* AUTO
MUSZĘ sprzedać Olds 75 Delta 88. 
4-drzwiowy. Przebieg — 30,000 mil. 
Stan idealny. Dzwonić rano: 581-6630 
72 VOLKSWAGEN autobus, w bardzo 
dobrym stanie. $1,200.725-4723.

★ USŁUGI

UWAGA: CZYŚCIMY 
ODŚWIEŻAMY, NAPRAWIAMY. 

PRZERABIAMY KOŻUCHY, 
FUTRA I KURTKI SKÓRZANE 

CENY ZNIZONE O 50%
ZŁOTY BACA

2978 Milwaukee 772-5908

★ Naprawa TY 
TELEWIZORY KOLOROWE 

naprawia
INZ. PAPROCKI

Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz. 
545-6667 — Gwarancja.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Przeprowadzki
Licencjowonowana, ubezpieczona 

i doświadczona
POLSKA FIRMA PRZEWOZU 

MEBLU TOWARÓW 

CHICAGO MOVING CO. 
Zrealizuje twoje zamówienie nawet w 
dniu zgłoszenia. Szybka, fachowa ob­
sługa. Niskie ceny.

Teł.: 685-9114lub235-8102 
od 8 rano do 10 wieczór_

JUŻ za $25 przewieziemy twoje meble.
Tel.: 384-3322

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO. 

Polska doświadczona firma 
przewozowa.

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ. 

278-7898 oraz 588-5567 
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

★ Do Wynajęcia
INTERES “Grocery and Meat Mar­
ket” i 5 pokoi do wynajęcia, blisko 
Archer i California, lub cala posiadłość 
na sprzeuaż. LA 3-6546
5 POKOI do wynajęcia, okolica Iowa i
Leavitt. HA 1-2254 lub 733-5042. ____
APARTMENT for rent, 3rd floor, 6 
rooms, newly decorated. 252-8214.

6 POKOI, częściowo umeblowane. 
Helenowo. 489-3699.

4 POKOJOWE mieszkanie, ogrzewa­
nej na 2-im. Piec, lodówka. 3110 N. 
Milwaukee. 282-3562 po 5-ej._________

3 rooms, first floor. $165 
1^2 rooms, second floor.

$140
4344 N. MILWAUKEE

_______ 725-6855________
LAWRENCE-HARLEM do wynajęcia 
umeblowany, czysty, duży pokój ze 
wspólną kuchnią i łazienką. $110 mie­
sięcznie. 867-4527.
4 POKOJE z krytą tylnią werandą i 
gorącą wodą. Najchętniej dla star­
szego małżeństwa. 2 piętro. AR 6-0965.
4 ROOMS, 3rd floor. 384-5549 before 
noon or after 5 P.M.

4 ROOMS unfurnished. $90 monthly. 
BR 8-1418

★ Rozmaite
Z POWODU przeprowadzki do sprze­
dania wszystkie rzeczy z całego domu. 
Tanio. 2758 W. Chicago Ave., 2 piętro.

★ MEBLE

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE WIOSENNYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE.
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami $198 
Komplety mebli do sypialni $125 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood” $58 
Kanapa i fotel $140 
Kanapa rozkładana do spania $95 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa $285 
Materace $19.88 
Komplety mebli do kuchni: stół 
i cztery krzesła $85 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacie (freezers).. $188 
Z 6-ciu sztuk drewniane komplety 
do jadalni $399 
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru $85 
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem) ...................$399

Przewóz Mebli Bezpłatnie.
Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od 12 od 5 po południu. 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Tel. 486-7838

★ Kanalizacja

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga.
384-0582 Jędrzejczyk

LAZY DRAINS 
PLUMBING REPAIRS

24 Hour Emergency Service.
4430 W. MONTROSE 

CHICAGO
_________  286-5445__________

★ Domy____________
NILES, 8100 na północ i 8100 na za­
chód, 3 sypialniany, murowany ranch 
z 2 łazienkami. Centralne ochładza­
nie, dom nie wymaga pracy. Urzą­
dzony ogród. Blisko transportacji i 
szkoły. Dobudowany garaż na 144 sa­
mochodu. $94,500.825-0897. ____
~WMIEŚCIE CICERO- 

16-ta ulica i Austin Blvd.
Nie duży, ale zgrabny i nic mu nie 
brakuje! 4 pokojowy, drewniany, 
2 sypialnie. Pełne poddasze. Garaż na 
2 auta. Parcela 30x125. Ęena $24,900.

HENRYK MACHNICKI 
3801 W. 55 Ulica 735-5700 

HARLEM —FOSTER
6 room Georgian, modem kit. 144 
baths, finished basement, app’l. 244 
car gar. Many extras. Low taxes.

Low $70’s 
Bv Appointment 

After 3 P.M. _ <?±?510
BYOWNER

Vic. Lourdes H.S. Brk. 3 bdrm, raised 
ranch, 144 baths, full finished bsmt. 2 
car garage. Oversized lot and patio. 
Low taxes. $50’s

735-1956__________

BENSENVILLE 
DELUXE 9 FI AT 

$29,500 INCOME
Beautiful balcony type bldg, large lot, 
Private St. Fully carpeted, a/c & appl.

CALL TODAY 595-2434 
CENTURY 21

FERRARI REALTORS 
OKOLICA CRAGIN

144 piętrowy murowany 6 pokoi na 
dole 4 pokoje na górze. Dywany, 
elektryczność 220. Wszystkie pokoje 
duże. Garaż na 2 auta.
Tylko za umówieniem 745-8937 
PRZEZ WŁAŚCICIELA, 2 piętrowy, 
murowany. Okolica Milwaukee Ave. i 
Austin. SP 4-1873. 

BENSENVILLE 
DELUXE6FLAT 
$20,000 ANNUAL INCOME 

All large rooms. 3—2 bedrooms, 3—1 
bedroom. Beautiful balcony bldg. All 
appliances. Priced to sell.

595-2434 
CENTURY 21 

FERRARI REALTORS
OLDER 2 FLAT

2-2 Bedroom Apartments 
2-Car Garage Low $20’s 

CALL 424-8485
FRAINEY-PETERSON, INC.

DOM OTWARTY
W NIEDZIELĘ 1-4:30 Po Poł. 

7012 BERWYN
(Między Higgins i Foster

— Na Wschód Od Harlem) 
Wyjątkowo czysty, murowany “Geor­
gian.” 3 sypialnie, centralne ochła­
dzanie. Śliczny pokój rekreacyjny, 
wszystkie przyrządy kuchenne. Garaż 
na 2 auta. Ogrodzone podwórze i dużo 
ekstra. W $8O-tkach.

827-5548
CIRCLE AMERICA - KOLE R. E.
★ RUMMAGE SALE

RUMMAGE SALE 
ST. RICHARD CHURCH 

5101 Devon Ave.
22 kwietnia

od 10 rano — 4 po południu 
WYPRZEDAŻ w basemencie. Piątek 
21 kwietnia od 9 — 3 po południu. 
4624 S. Spaulding Ave. Ubranie, me­
ble, zabawki, wewnętrzne drzwi, okna 
do basementu, drewniane okna prze­
ciw burzy, narzędzia i wiele innych 
rzeczy.  
“RUMMAGE SALE” 22 kwietnia 9=5 
w Chicago West Elks No. 2187 

5116 W. Irving Pk.  
“RUMMAGE SALE” czwartek 20 
kwietnia od 12 w południe do 8 wieczo­
rem. Hermosa Salem Church, Tripp i 
Dickens. Rozmaite rzeczy łącznie z 
różnego rodzaju materiałami.
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Mayor Bilandic Za Budową Stadionu 
Na Południe Od Śródmieścia

Nowy stadion sportowy połączony 
z torami wyścigowymi stanie prawdo­
podobnie na dużym obszarze nieuży­
wanych torów kolejowych na południe 
od śródmieścia. Do takiej konkluzji 
doszedł specjalny komitet pod prze­
wodnictwem b. gub. Richarda Ogilvie, 
który z mayorem Bilandic’em i miej­
skim komisarzem planowania Le- 
wis’em Hill dyskutował dwanaście 
ewentualnych miejsc, gdzie mógłby 
stanąć stadion. Członkowie komitetu 
i mayor Bilandic oglądali możliwe 
pod budowę stadionu miejsca i Sears 
Tower.

Po sesji w Sears Tower, Ogilvie 
powiedział reporterom, że najwięcej 
członków komitetu opowiada się za 
budową stadionu na terenie między 
ul. Polk i Cermak na zachód od 
kompleksu mieszkaniowego Dearborn 
Park. Kilka miejsc odrzucono, ponie­
waż są za małe na pomieszczenie 
stadionu i torów wyścigowych. Więk­
szość członków komitetu skłania się 
dla wybudowania stadionu i torów 
wyścigowych blisko siebie i blisko 
śródmieścia.

Budowa kompleksu sportowego mię­
dzy Polk i Cermak byłaby jednak 
niemożliwa, gdyby przystąpiono do 
budowy gmachów mieszkalnych, zna­

nych pod nazwą River City. Plan 
tego kompleksu mieszkaniowego mię­
dzy ulicami Harrison, Wells, Roose­
velt i rzeką Chicago został zabloko­
wany przez miasto, które uważa, że 
budowa tego kompleksu “zagęści” 
ludność na małym obszarze, powo­
dując różne komplikacje. Gdyby sąd 
odrzucił protest miasta i zezwolił na 
budowę, wówczas pozostały teren 
byłby za mały na stadion i tory 
wyścigowe.

Po zebraniu w czasie obiadu na 
cześć p. o. superintendenta policji 
Michaela Spiotto, mayor Bilandic po­
wiedział, że wybór miejsca pod sta­
dion wymaga więcej “studiów”, ale 
przyznał, że obszar torów kolejowych 
na południe od śródmieścia wydaje 
się w chwili obecnej za najbardziej 
korzystny. Równocześnie Bilandic 
opowiedział się przeciw projektowi 
zasypania w jednym z dwóch miejsc 
jeziora Michigan pod budowę kom­
pleksu sportowego.

Eksperci podali komitetowi do wia­
domości, że na stadion sportowy z 
parkowiskiem dla 10,000 do 12,000 
samochodów potrzeba około 100 akrów 
ziemi. Połączenie stadionu z torami 
wyścigowymi, stajniami dla koni itp. 
wymagało by obszaru 340 akrów.

Joasia Nowak 
Przychodzi Do Zdrowia

Mała Joasia Nowak, która przyje­
chała do Chicago z Wrocławia, aby 
się poddać skomplikowanej operacji 
serca powali przychodzi do zdrowia. 
W środę, 12 kwietnia zespół najlep­
szych w kraju specjalistów przepro­
wadził operację, która trwała 8 go­
dzin. Głównym chirurgiem był dr Sid 
ney Levitsky, znakomity specjalista 
w swej dziedzinie. Towarzyszył mu 
naczelny kardiolog szpitala uniwer­
syteckiego dr Alicoi Hastreiter, który 
zresztą jest “główną sprężyną” całej 
sprawy. Pod jego opieką znajduje się 
Joasia.

Jak informowaliśmy poprzednio 
pierwsze 48 godzin należały do naj­
bardziej krytycznych. Następnie Joa­
sia przeszła pomyślnie następne 72

Zwolniony Za Kaucją
26 letni mieszkaniec Palatine został 

zwolniony za $1,000 kaucję, po aresz­
towaniu go za zabicie we własnej 
obronie mężczyzny. Działo się to 
wszystko 11 kwietnia w Skokie. Randy 
Heidhues kupował narkotyki od swo­
jej ofiary. Był nim 24-letni Lawrence 
Slat. Randy Heidhues zjawił się w 
mieszkaniu Siata w celu zakupienia 
narkotyków wartości $6,000. W trak­
cie transakcji kupujący próbował 
uciec z towarem nie płacąc za niego. 
Salat udał się w pogoń za uciekają­
cym. Salat miał w ręku rewolwer, ale 
jak się później okazało rewolwer ten 
nie był nabity. W międzyczasie Heid­
hues dopadł swego auta, znalazł tam 
własny rewolwer i oddał kilka strza­
łów, ciężko raniąc Sałata. Sam uciekł. 
Umierający Salat dal do zrozumienia 
policji, że zna swego zabójcę. Nie zdą­
żył jednak powiedzieć jego imienia. 
Policja zdołała ustalić tożsamość za­

godziny uważane przez lekarzy jako 
okres “specjalnej ostrożności.”

W ciągu całego tego okresu Joasia 
robiła doskonałe postępy i lekarze 
wraz z Rodzicami dziewczynki byli 
zadowoleni. Podobno już po 48 godzi­
nach dziecko zaczęło się upominać o 
jedzenie, co jest oznaką wracających 
sil. W chwili obecnej Joasia znajduje 
się na normalnej sali oddziału kar­
diologicznego w szpitalu University 
of Illinois Medical Center, Pediatric- 
Cardiology Dept.

W czasie operacji potrzeba było 
bardzo dużo krwi. Zwracamy się z 
apelem do Czytelników, aby w miarę 
możliwości oddali krew na konto 
Joasi. Wystarczy pojechać do szpita­
la, zaofiarować chęć oddania krwi i 
zaznaczyć, że powinna być zaliczona 
na konto Joasi Nowak. Warto podkre­
ślić, że zarówno operacja jak i pobyt 
Joasi w szpitalu są bezpłatne, dzięki 
staraniom p. wiceprezeski Heleny 
Szymanowicz i współpracy zespołu 
lekarskiego.

O dalszych postępach Joasi będzie­
my informować w trakcie napływa 
nia nowych wiadomości.

Majątek Gub. Thompsona
Majątek gub. Thompsona w ciągu 

dwóch lat wzrósł z $217,791 do $242,745 
a zobowiązania finansowe z $124,311 
do $139,810. Główną przyczyną wzro­
stu majątku jest wzrost ceny realno­
ści.

Gub. Thompson i jego małżonka 
Jayne, obydwoje adwokaci, zapłacili 
za 1977 r. $22,274 podatków federal­
nych i stanowych. Są oni właścicie­
lami dwóch domów Ich dom w Lin- 

bójcy dzięki trzem osobom, które cze­
kały w poczekalni hotelu w celu za­
kupienia narkotyków od Sałata.

Heidhues oddał się w ręce policji we 
wtorek. Adwokat zaaranżował kau­
cję.

coin Parku w Chicago szacowany 
na $90,000 dwa lata temu, obecnie 
przedstawia wartość $110,000. Ich 
dom letni w Neshkoro, Wis. przedsta­
wia wartość $60,000, o $5,000 więcej 
niż dwa lata temu.

LIBAN — Część znajdująca się w rękach izraelskich, w pobliżu 
Nakury. — Izraelski minister obrony Ezer Weizman (od prawej, 
w białej koszuli) z generałem brygady Yekutielem Adam roz­
mawiają z libańskimi uchodźcami, którzy wracają do opuszczo­
nych w czasie walk domów. Według danych przekazanych przez 
Izrael 55,000 osób wróciło do swoich posiadłości. (UPI)

MM

Były ambasador Stanów Zjednoczonych John A. Gronouski 
w drodze do Washingtonu rozmawiał z Alojzym Mazewskim 
na temat planowanych konferencji dotyczących budżetu Radia 
Wolnej Europy, które mają się odbyć w stolicy. Ambasador 
Gronouski jest prezesem Board of International Broadcasting.

Na zdjęciu (od lewej) — wiceprezes ZNP Józef H. Gajda, 
sekretarz Władysława Kubiak, ambasador Gronouski i prezes 
ZNP i KPA Alojzy Mazewski.

Znaczna Poprawa 
Warunków Mieszkaniowych 

Dla Biednych, Starszych i Inwalidów
Szef federalnej agencji kwaterunko­

wej i rozwoju urbanistyki (HUD) 
Elmer Binford wyraził zadowolenie 
z wysiłków władz miejskich skiero­
wanych w stronę zwiększenia ilości 
mieszkań dla biednej ludności. Stwier­
dził on, że wstępny przegląd rapor­
tu przedstawionego HUD przez mia­
sto wskazuje na “krok na przód”. 
W raporcie tym komisarz planowa­
nia miasta Lewis Hill wykazuje, że 
z 4,059 osób starszych, biednych i 
inwalidów 3,114 otrzymało specjalne 
zaświadczenia upoważniające je do 
wynajmowania mieszkań, za które 
część kosztów pokryje państwo. Akcja 
zachęcania lokalnych budowniczych 
dc planowania budynków z pomie­
szczeniami dla mało zarabiających 
rodzin i odnawiania starych budyń 
ków w tym samym celu, okazała się 
skuteczna. HUD otrzymało 21 propo­
zycji na wybudowanie 458 jednostek 
mieszkalnych w nowym budownic­

twie, a 927 jednostek w odremonto­
wanych domach. Jest to olbrzymi 
postęp w porównaniu z innymi lata­
mi. Dla przykładu, przez trzy lata 
przed rokiem 1978 HUD otrzymał 
tylko 10 propozycji.

Zasiłki na pokrycie czynszu są do­
stępne przez dwie agencje. HUD i 
Illinois Housing Development Autho­
rity. Według prawa z 1969 r. więk­
szość nowych budynków musi być 
budowanych w dzielnicach zamiesz­
kałych w większości przez ludność 
białą.

Rząd federalny zażądał od Chicago 
specjalnych sprawozdań z postępu 
w udostępnieniu tanich mieszkań. 
Sprawozdania te muszą byc zdawa­
ne co kwartał. Tylko na podstawie 
sprawozdań Chicago otrzyma fundu­
sze potrzebne na pomoc osobom po­
trzebującym. W roku bieżącym Chi­
cago otrzyma $61.4 milionów.

Podatki Od Benzyny 
Spowodowały Spadek w Sprzedaży

Przedstawiciele firm zajmujących 
się sprzedażą benzyny chicagoskim 
stacjom benzynowym ogłosili, że za­
potrzebowanie na paliwo do samo­
chodów znacznie zmalało. Zdaniem 
Dona Woodricka z Midwest Petro­
leum Marketers i Bernarda Siera- 
ckiego z Illinois Petroleum Council, 
winę za ten stan rzeczy ponosi RTA. 
Kompanie te przeprowadziły spraw­
dzian ilości sprzedanej benzyny wśród 
814 stacji. Sprawdzian ten wykazał, 
że sprzedaż benzyny spadła o 13.5 
milionów galonów od czasu kiedy 
wprowadzono specjalny podatek na 
rzecz RTA. Przykład ten reprezentu­
je około 12% istniejących stacji na 
terenie Chicago. Mieszkańcy Chicago 
i okolic płacą w sumie 19.5 centów w 
podatkach od jednego galona. Porów 
nując tą sumę z podatkiem w Wiscon­
sin — 11 centów i Indiana — 13 cen­
tów dochodzą do wniosku, że wielu 
kierowców zaopatruje się w benzynę 
właśnie w tych stanach. Zauważono 
też, że trzeba było zamknąć kilka sta­
cji benzynowych mieszczących się w 
pobliżu granic z wymienionymi sta­
nami. Podobno kierowcy ciężarówek 
zaopatrują się w benzynę zarówno w 
Wisconsin jak w Indiana, a Chicago 
traktują jako miasto przelotowe. Po­
twierdza to spostrzeżenie jeszcze do­
datkowy fakt, podwyższenie procentu 
sprzedaży w omawianych punktach. 
Sugeruje się zniesienie podatku na 
rzecz RTA, a zastąpienie go podat­
kiem stanowym. W tym wypadku nie

Szpital Więzienny 
Nie Będzie Zamknięty

Sędzia Sądu Okręgowego, Joseph 
M. Wosik, przedłużył swój poprzedni 
zakaz zamknięcia szpitala im. Cer- 
maka w więzieniu powiatowym “w 
nieskończoność.” Komisja zarządza 
jąca szpitalami powiatowymi posta­
nowiła zamknąć szpital z dniem 1 
kwietnia, jako powód podając cięcia 
budżetowe zarządzone przez Radę Po­
wiatową. Sędzia Wosik po pierwszym 
przesłuchaniu wstrzymał zamknięcie 
szpitala na 10 dni, obecnie zabronił 
zamykania szpitala.

Przeciw zamknięciu szpitala w wię­
zieniu wystąpił szeryf po w. Cook, 
Richard Elrod, odpowiedzialny za ad­
ministrację więzienia i bezpieczeń­
stwo więźniów. Szeryf twierdzi, że 
umieszczanie więźniów w szpitalu po­
wiatowym jest ryzykowne i mimo 
straży często zdarzały się ucieczki.

tylko kierowcy samochodowi poma­
galiby RTA, ale wszyscy mieszkańcy 
stanu.

W czasie ostatniego zebrania RTA 
wynikła jeszcze jedna kontrowersja. 
Chodzi tu o potrzebę rozliczenia się z 
ilości pieniędzy wydanych w każdym 
z opodatkowanych przedmieść. Nie­
stety jak dotychczas członkowie RTA 
nie prowadzili takiej ewidencji. Jest 
przypuszczenie, że członkowie po­
szczególnych rad miejskich będą się 
upominać o należny im udział. RTA 
pomagało w dużym stopniu chicago- 
skiemu CTA.

Przedstawiciele RTA ogłosili we 
wtorek preliminarz budżetowy, który 
przewiduje, że z $89.4 milionów docho­
du z podatku na benzynę, około $30.1 
milionów będzie zebranych w Chica­
go, $33.7 milionów na przedmieściach 
należących do powiatu Cook. Z innych 
powiatów przewiduje się zebranie: 
$9.53 miliona z Du Page, $6.34 miliona 
z I-ake, $4.24 z Will, $3.69 miliona z 
Kane i $7.78 milion z McHenry.

Były Kapitan Portu 
Przyznaj e Się Do Winy 
Były kapitan portu i pracownik 

Chicago Park District przyznał się 
do winy w czasie rozprawy w ponie­
działek. Miał on przyjmować łapówki 
od osób, które chciały zapewnić sobie 
miejsce w porcie na łódki i statki.

Anthony T. Munizzo, 44, przyznał 
się równocześnie do oszustw podat­
kowych w szczególności dotyczących 
podatku za rok 1974. Adwokat Mu­
nizzo stwierdził, ze otrzymał on w 
latach 73 i 74 około $5,000. Sędzia 
U.S. Districtu Bernard M. Decker, 
pomimo, że oskarżyciel obiecał Mu­
nizzo łagodniejszy wyrok, opowie­
dział się za decydowaniem w tej 
sprawie.

Warto podkreślić, że Munizzo jest 
jednym z wielu pracowników Chicago 
Park District, którzy zostali już po­
przednio skazani za podobne prze­
winienia. Wśród nich znajdowali się: 
John Trinka, Vito Abbinanti i były 
kapitan Klubu Jachtowego Peter G. 
Poulos.

W chwili obecnej zarząd partów 
zmienił system przyznawania miejsc 
na łodzie z "kto pierwszy ten lepszy”, 
na system loteryjny. Ma to zapewnić 
sprawiedliwe decyzje. Chicagoskie 
przystanie dla łodzi mają zbyt mało 
miejsca, aby wszyscy właściciele 
mogli bez kłopotu trzymać swe łodzie.

Trzy Osoby Ranne 
W Eksplozji Gazu

W środę rano trzech pracowników 
kompanii August Skoglund z Melrose 
Park zostało rannych na skutek eks­
plozji gazu. Wypadek ten wydarzył 
się przy 1510 N. Paulina. Robotni­
cy naprawiali chodnik przy domu.

Według opowiadań mieszkanki bu­
dynku od dłuższego czasu czuła ulat­
niający się gaz. Pracownicy kompa­
nii gazowej nie mogli jednak znaleźć 
źródła tego gazu. Dopiero wczoraj 
doszło do nieszczęścia. Eksplozja była 
tak silna, że jeden z pracowników 
został przygnieciony ziemią i kamie­
niami w dole na ulicy. Dwaj inni 
zostali rzuceni siłą prądu powietrza 
na 40 stóp, dosłownie na przeciwną 
stronę ulicy. Na szczęście wszyscy 
trzej znajdują się w zadawalającym 
stanie zdrowia w szpitalach. David 
Mayes, 37, w szpitalu Sw. Elżbiety, 
a Julius Scott, 41, i Michael Maz- 
zone, 20, u Nazaretanek.

Córka właścicielki domu w czasie 
eksplozji myła sobie włosy w łazien­
ce. Zawalił się na nią sufit, czaso­
wo przygniatając ją do wanny. Zdo­
łała jednak wydostać się spod gru­
zów bez żadnych obrażeń.

Przedstawiciele kompanii gazowej 
zeznali, że w ubiegłym roku spra­
wdzali rury gazowe w budynku trzy 
razy, ale niestety nie mogli znaleźć 
przecieku. Pracownicy naprawiający 
chodnik zauważyli ostry zapach 
gazu.

Kierownik ekipy udał się do naj­
bliższej budki telefonicznej w celu 
powiadomienia o tym kompanię ga­
zową. Wracając usłyszał eksplozję. 
Według stwierdzeń straży pożarnej 
— budynek jest zniszczony komplet­
nie. Wybuch miał miejsce w przed­
niej części piwnicy i spowodował za­
walenie się całej ściany frontowej. 
Okoliczni mieszkańcy raportowali ol­
brzymie kawały cementu i kamieni 
fruwające w powietrzu W okolicz­
nych domach siła podmuchu wybiła 
wszystkie szyby.

15-letni Oskarżeni 
o Morderstwo

Wheaton, Ill. (UPI) — Dwaj 15-letni 
chłopcy, oskarżeni o morderstwo 11- 
letniego Lynn Myers z Westmont, 
staną przed sądem “jak dorośli,” 
oświaczyl sędzia Richard Lucas z 
Sądu w pow. Du Page.

Obydwaj chłopcy należeli do szajki 
pięciu złodziei, którzy po włamaniu 
się do domu rodziców Lynn Myers 
zabrali go z sobą siłą. Włamanie i por­
wanie chłopca odbyło się 2 marca. W 
przeszło miesiąc później, 7 kwietnia, 
chłopcy zaprowadzili policję do lasu 
powiatowego w Willow Springs, gdzie 
pochowali zwłoki chłopca.

Jesus Garcia, lat 19 z Chicago, 
członek szajki jest oskarżony o porwa­
nie Myersa, jeden chłopiec znajduje 
się w więzieniu a jeden dorosły na 
wolności.

W Jaki Sposób 
Zarażamy Się Grypą?

Jak wykazały ostatnie badania, 
grypą zarażamy się zupełnie inaczej 
niż poprzednio przypuszczano. Teo­
rie dotychczasowe zwracały specjal­
ną uwagę na izolowanie chorego od 
zdrowego otoczenia, a kichanie i ka­
szel uważano za główne drogi, któ­
rymi się zarażamy. Otóż nie. Kicha­
nie i kaszel, bez zasłaniania ręką ust 
można od dnia dzisiejszego uważać 
tylko jako objaw złego wychowania. 
Nie grożą nam jednak zarażeniem.

Według opinii dwóch ekspertów, 
którzy przeprowadzili szczegółowe 
badania, najbardziej niebezpieczne 
są nasze ręce. Właśnie rękoma prze­
nosimy bakterie i wirusy do własne­
go organizmu. Ale i tu niespodzian­
ka. Bakterie dostają się do naszego 
organizmu nie przez drogi trawien­
ne, ale przez oczy i nos. Ręce, pal­
ce dotykające przedmiotów, na któ-

Państwo Bilandic 
Oczekują Potomstwa 

Mayor Bilandic i jego żona Heather 
oczekują potomstwa. Wiadomość tą 
podało biuro mayora w środę. Nie po­
dano jednak daty przyjścia na świat 
maleństwa.

Państwo Bilandic pobrali się 15 lip- 
ca 1977 r.

Walka z Hałasem
Agencja zajmująca się ochroną śro­

dowiska zaproponowała, aby wprowa­
dzić w Chicago specjalne znaki 
ostrzegawcze, które mają na celu 
przypomnieć mieszkańcom, że hałas 
jest również formą zanieczyszczenia 
otoczenia. Hałas, szczególnie w du­
żych miastach jest jedną z form 
przeszkadzających ludziom w ich nor­
malnej pracy i egzystencji. Szczegól­
ną uwagę należy zwrócić na poja­
zdy mechaniczne. Właściciele ich ma­
ją obowiązek starać się o to, aby 
ograniczać odgłosy do minimum. Ja­
ko najbardziej hałaśliwe miejsce śród­
mieścia Chicago określono skrzyżo­
wanie ulic Wabash i Lake. Znajdują 
się tam szyny kolejki nadziemnej. 
Tam też kolejki skręcają. Przeraźli­
we zgrzyty kół ocierających o szyny 
wytwarzają dźwięk o wysokości 110 
dc. Ta wysokość dźwięku jest prawie 
nie do zniesienia. Przedstawiciele 
agencji powiedzieli, że bardzo łatwo 
można uniknąć zgrzytów przez odpo­
wiednie smarowanie kół wagonów 
kolejki.

Do największych źródeł hałasu zali­
czają się również samoloty, samocho­
dy na ruchliwych ulicach i szosach 
przelotowych miasta. Podobno naj­
większym “producentem” hałasu jest 
CTA.

W ubiegłym roku w miasteczku 
Galena wprowadzono ścisłe prze­
pisy dotyczące hałasu. Specjalnie 
przygotowani policjanci sprawdzają 
wysokość i częstotliwość dźwięków 
wydawanych przez dany objekt i z 
chwilą gdy przekraczają one dopu­
szczalne granice, właściciel źródła 
tego dźwięku otrzymuje mandat kar­
ny. Kara może sięgać wysokość $50.

rych osiadły krople śliny chorego 
przenoszą zarazki do oczu i nosa. 
Powiedzmy sobie, że przecieramy 
oczy ... i już bakteria zaczyna 
działać w naszym organizmie. Bak 
terie grypy i zwykłego przeziębienia 
zbieramy w różnych miejscach. Po­
cząwszy od obrusu na stole, przy któ­
rym jemy śniadanie, poprzez uchwy­
ty w autobusach, klamki od drzwi, 
powierzchnie biurek, słuchawki tele­
fonicznej.

Uczeni badali usta człowieka chore­
go na grypę. -Ukazało się, że nie 
ma tam wirusa .grypy. Największe 
skupisko tego wirusa znaleziono w no­
sie i w oczach. I jeszcze jedna cie­
kawostka. Bakterie przeziębienia i 
wirusy grypy są bardzo odporne jak 
na swój mikroskopijny rozmiar mają 
długie życie. Mogą one przetrwać 
około 24 godziny, spokojnie czekając 
na różnych przedmiotach, aby następ- 
nia ofiara zgłosiła się po nie. Ba­
dacze starają się w tej chwili wypro­
dukować specjalny środek dezynfek­
cyjny, który będzie można używać 
do przemywaniu rąk, pozbywając się 
tym samym niepotrzebnych intruzów.

W tej chwili jedyna rada, którą 
zresztą wszyscy znamy od naszych 
matek — częste mycie rąk! No i 
może dobry to zwyczaj, aby przy po­
witaniu lub pożegnaniu nie podawać 
sobie rąk?

Aresztowno Sprawców 
Porwania i Zgwałcenia 
14-Letniej Dziewczyny

Czternastoletnia dziewczyna po­
rwana przez dwóch 17-letnich chłop­
ców spędziła dwa dni w piwnicy 
związana, z zasłoną na oczach i opa­
ską na ustach. W ciągu dwóch dni 
została kilka razy zgwałcona. Nie da­
wano jej nic do jedzenia i picia.

Porywacze postanowili “jednym 
kamieniem zabić dwa ptaki”. Celem 
porwania było zaspokojenie pożądań 
seksualnych, ale mając dziewczynę 
w piwnicy postanowili otrzymać od 
jej rodziców okup. Na szybie samo­
chodu ojca dziewczyny umieścili kar­
tkę z żądaniem $1,500 okupu.

Dziewczyna została porwana w nie­
dzielę na trzecim bloku S. Centra! 
Ave., a znaleziono ją w piwnicy 
pnr. 5567 W. Adams Ave. Dziewczy­
na była sama, gdy znalazł ją jej 
“boy friend” z przyjacielem, który 
poszukiwał jej od niedzieli. Dziewczy­
na spędziła kilka godzin w szpitalu 
Sw. Anny i po badaniach oraz daniu 
jej środków uspokajających odesłano 
ją do domu.

Dziewczyna zapamiętała głosy po­
rywaczy i dała policji ich rysopis. 
Na tej postawie aresztowany został 
Ronald Bedgood, zam. 1901 S. Ridge­
way. Znaleziono przy nim automaty­
czny pistolet. Drugi podejrzany Terry 
Hooks został aresztowany w domu, 
pnr. 5539 W. Quincy. Obydwaj znaj­
dują się w więzieniu. Sędzia wyzna­
czył $50,000 kaucję dla Bedgood’a 
i $30,000 dla Hooks’a.


